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W przedednia sesii Setmu 

Kłopoty rad robotniczych 
omawiał wczoraj poseł Bierzanek 

z przedstawicielami świata technicznego 
Wczoraj, a więc na dwa dni lkreślaliśmy, r;o-wy Sejm powl­

przed sesją nowego Sejmu, w nien mieć wiele do po-w1e<lze­
Lodzi doszło do intere.sującego nia. 
spotkania jednego z posłów Oto najważniejsze postulaty, 
łódzkich prof. dra Remigiusza przedstawione przez Instytut 
Bierzanka z inżynierami-włó- Ekonomiki i Organizacji Prze-
kiennikami, przedstawicielami myslu: . . . Dziś wyjeżdża 

delegacja polska 
do USA 

Jakie wyniki gospodarcze 
łódzkich rad robotniczych oraz - konieczna jest rew1zJa sta­
przemyslu. Impreza rorganizo- U:-tów rad. rQbotnic.z~ch, "".ielt; z 
'.111ana przez Stowarzyszenie In- :i1ch J:>ow1em . kohduJe z 1s~1e­
żvnierów i Techników Przemy- iącym1 przep1sa rnJ, ustawarnJ ! 
siu Włókienniczego miała zo- uchwałami. Wiele z nich pow­
rientować łódzkiego posta w za- stawało w okresie, kiedy w pra­
wilej - jak dotąd - problema- sie ukazał się jedynie ~ojekt 
tyce zarzadzania przemysłem i ustawy o radach rob(}tmczych, 
rad robotniczych a więc w spra faktem zaś jest, że ustawa sej­
wach, w których, ;ak to nie- mowa w tej sprawie odbiega od 
je<lnokrotrue w „Dzienniku" pod projektu, 

d \llARSZAWA (PA~). - W 

6 
n1u 19 bm. po południu na­
Jąpi zapowiadany wyjazd do 
'll s~ delegacji polskiej, która 

osiągnęliśmy w 19 56 r. 
daie się do Waszyngtonu w 

~lu przedyskutowania możli-
Ości rozszerzenia polsko -

ainerykańskich stosunków go-
8lloctarczych. 

gi.~·osobowej delegacji, której 
~ad podawaliśmy już po­

lltzednio, przewodniczyć bę-
dtie dyrektor generalny Mini­
klerstwa Finansów H. Kotlic-

•Zmiany w strukturze podziału dochodu 
narodowego • Poziom nakładów inwe­
stycyjnych • Produkcja przemysłowa 
i rolnicza• Eksport, import, zatrudnienie 
• Nowe zjawiska socjalne, gospodarcze 

i kulturalne 

22 28 bm. 
obchodzić będziemy 

~ni Armii Radzieckiej 

Główny Urząd Statystyczny 
opublikował komunikat o wy­
konani u narodowego planu 
gospodarczego . w ubiegłym 
roku. 

WARSZAWA (PAP). - W fl 1 b 1 ł 
:~ą~~i: !:d:~:=ii:ją p:~~~:~ 1 u z a r n e 1 ·I a e 
•lę w dniach 22-28 bm. w ca-
ły~ -~raju „Dni Armii Radzie-I r .. ,. 
Ck1eJ , organizowane przez To- ,.,., 
Warzystwo Przyjaźni Polsko-Ra-\ 
diieckiej, Główny Zarząd Poli­
ł:tczny Wojs!ta Polskiego i Ligę 
l'tzyjaciół Żołnierza przy wspól 
Udziale innych organizacji. 

• \V dniu inauguracji obchodów, 
•2 bm. delegacje partii, stron­
nictw politycznych, Wojska Pol­
~kiego i organizacji społecznych 
Złożą wiei'ice na Cmentarzu-
1ifauzoleum Żołnierzy Radzie­
Cklcb i pod pomnikiem Bra.ter­
l a Broni w \Varszawie. W 

tyrn samym dniu wieczorem w 
Sali Konęresowe,j Pałacu Kul­
tury i Nauki odbędzie się uro­
cz;vsty koncert z udziałem Ze­
społu Pieśni i Tańca Floty Bał­
tyckiej Radzieckiej Marynarki 
Wojennej oraz Zrspołu Domu 
Wojska Polskiego. 

W wielu miejscowościach w 
czasie trwania „Dni" odbędą się 
w zakładach pracy, instytucjach 
I szkołach wieczory wspomnie{,. 

Na łamach „Timesa" (Patrz sir. 3) 

List otwarty do Macmillana 
w sprawie jego podróży do ZSRR 

LONDYN (PAP). - Dzienn1k „T11 a przede wszystkim sprawa EgLptu 
tnes" z.amieścił list olwaPly człon· i sprawa Węqier zahamowały trw;i 
ka Izby Lordów z ramienia partii! jącą od jakiegoś C7lasu p01Pr!l-W!! 
labourz;ystowskiej - Chorley'a, 1,n.i- naszych stosunków z ZSRR. Mimo 
lleqo pacyfisty lorda RusselJa i u- to rząd radziecki wyraża qotowość 
Czonej anqielsk'ej Katarzvny Lons· zacieśniania przyjaznych stosun­
da!e. Autorzv listu apelują do pre ków z naszym krajem zarówno w 
llliera Macmillana, aby nie odkła· dziedzinie kulturalnei jak i handlo­
dał zapowiedzianej na mai br. - a wej. Trudno będzie to osiągnąć 
n~slepnie przełożonej na dalszy be'Z spotkania na naiwvższvm szcze 
n1·eok.reślony term1n - wi.zyty w blu. Spotkanie takie moqłoby taK· 
Moskwie. że doprowadził w pewnej mierze 

- Jeśli atmosfera międzynarodo do rozbrojenia, . k:tóregc_> Wielka 
'Wa z.nacznie się oo:iebila, - piszą Brytania, szczegolme dziś, bardzo 
autorzy listu - tymbardziej mę·io· potrzebuje. 
'Wie stanu ZSRR i Wielkiej Bryta. 
llii powinni spotkać się jak nai· St T 
1zybcie1 i ?.dbyć b.ez:po~:ecmie roz·

1 evenson - ruman lllowy. Dz.is baNJz,1e1 mz k1edykol· 
'Wiek Wielka Brytania musi utrzy. 
lllvwać pokojowe stosunki i pro· 
'Wad?Jić handel z i1mymi 1krajami. 

Jest rzeczą pożałowania qodn~ . 
te wydarrellia ostatnich mie,sięcy, 

Kierowca zginął 
pod kołami 

contra 

Eisenhower - Dulles 
Były kandydat na prezydenta, 

demokrata, Stevenson, na ban­
kiecie w San Francisco wystąpił 
z niezwykle silnym atakiem na 
politykę rządu Eisenhowera, nie 
zostawia,iąc na nim - jak się 
to mówi - „suchej nitki". 

DOCHOD NARODOWY wy­
niósł około 254 mld złotych, to 
jest ok. 7 proc. więcej niż w 
roku 1955. 

Udział spożycia. w dochodzie 
narodowym wzrósł z około 
77 proc, (1955) do ponad 79 w 
1956. Część a.kumulowana do­
chodu narodowego zmniejszy­
ła się z około 23 proc. (1955) 
do ponad 20. Zmniejszył się 
również udział inwestycji w 
dochodzie narodowym. 

Przy utrzymaniu rozmiarów 
nakładów inwestycyjnych na 
poziomie ig,55 roku, zmieniła się 
ich struktura. Tak np. wzro­
sły nakłady na budownictwo 
mies:z,kaniowe. 

W ciągu 1956 roku oddano 
do eksploatacji wiele ważnych 
obiektów, m. in. kopalnie ru­
dy żelaza, kopalnie węgla ka­
miennego i brunatnego, uru­
chomiono dalsze obiekty w 
Hucie im. Lenina, oddano do 
użytku obiekty przemysłu 
chemicznego {oddziały desty­
lacji smoły, rektyfikacji ben­
zolu, wytwórnię chloru w O­
święcimiu, oddziały kwasu 
siarkowego). 

Oddano również do eksplo­
atacji szereg obiektów w 
przemyśle lekkim, w przemy­
śle spożywczym i w komuni­
kacji. 

Nie oddano do użytku w 
terminie wielu ważnych o­
biektów, jak np. odlewni sta­
li w hucie „Warszawa". trzech 
turbozespołów w elektrow­
niach Elbląga i Stalowej Wo­
li, cementowni w hucie „War­
szawa", wydZliału saletrzaku 
w Zakładach Azotowych w Kę­
dzierzynie. Obiekty te mają 
być oddane <;110 użytku w 
pierwszym kwartale br. 
Urząd Statystyczny zamiesz­

cza dwie tabele, ilustrujące 
nakłady inwestycyjne w go­
spodarce narodowej. Z za­
mieszczonych tam danych wy­
nika, że szczególnie wzrosła 
pomoc kredytowa państwa dla 
gospodarstw rolnych (około 
160 w porównaniu z rokiem 
1955, kitórego wskaźnik przy­
jęto za 100 oraz dla budow­
nictwa mieszkaniowego (264,1) 
przy wskaźniku 100 dla roku 
1955. 

W przemyśle plan produkcji 
globalnej został wykonany w 
102,7, zaś plan produkcji to­
warowe.i w 100,9 proc. 

W 1956 roku wzrastała szyb­
ciej produkcja przedmiotów 
spożycia niż produkcja środ­
ków Wytwarzania. 

Mimo przekroczenia planu 
produkcji globalnej, plan pro­
dukcji niektórych ważnych 

własnego samochodu , Administracja usiluje, I to p • • t t 
ni~ bez powodzenia. nadać fia- I erWSZB ffil s rzos wa 
sku swej polityki cechy powo-

Tragicznemu wypadkowi u­
legł kierowca Dzielnicowej 
Komendy MO w Krakowie -
Wacław Kujawa. Wprawiając 
korbą w ruch siln1k obsługi­
wanego przez siebie samocho­
du, zapomniał on wyłączyć 
bieg . . W momencie kiedy mo­
tor zaczął działać, samochód 
ruszył z miejsca, najeżdżając 
na Kujawę, który upadł na 
bruk i doznał złamania pod­
stawy czaszki. 

To stało się przyczyną na-
1'Ycbmiastowego zgonu. 

dzenia, usiłuje przedstawić pre- Rock and Roll zydenta jako dynamicznego_ 
przywódcę, naszego przerażają­
cego sekretarza stanu Dullesa, 
jako wielkiego męża stanu, 
brak polityki na Bliskim Wscho 
dzie jako doktrynę, a najwyższe 
koszty utrzyp:1ania w naszej hi­
storii jako energiczny program 
mający zapobiec inflacji" - o­
świadczył m. In. Stevenson. 

W sukurs przybył Stevensono­
wi b. demokratyczny prezydent 
Truman, który podobną krytykę 
przeprowadiłł w Miami, również 
nie przebierając w słowach. 

W Politechnice Gdańskiej na 
zabaw.ie jazz-klubu odbyły się 
pierwsze mistrzostwa gdańskie 
w tańcu Rock and Roll. Do tej 
„męczącej" konkurencji zgłosi­
ło się osiem par, które już po­
przednio intensywnie trenowa­
ły na kursach gdańskiego jazz­
klubu. Na balu w Politechnice 
podczas konkursu przygrywała 
orkiestra Jana Walaska. 
Zwycięskim parom wręczono J 

upominki i dyplom)', · & 

wyrobów nie został wykona­
ny, wskutek czego wynikły 
poważne zakłócenia w zaopa­
trzeniu materiałowym. Szcze­
gólnie dotkliwe dla gospodar­
ki narodowej i ludności było 
niewykonanie planu wydoby­
cia węgla kamiennego. Po­
ważne trudności ujawniły się 
również na odcinku budow­
nictwa w związ.ku z niewyko­
naniem produkcji cegły, wa­
pna palonego i dc:::hówki. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Wciąż otwarła 
sprawa wycofani a 
wojsk izraelskich 

NOWY JORK (PAP). - Jak 
donosi z Waszyngtonu Agen­
cja AFP, w amerykańskich 
kołach politycznych uważa się, 
że Stany Zjednoczone „umyły 

- wyjaśnić trzeba kompeten-
cje dyrektorów, gdyż ogranicza­
nie ich swobody w sprawach ka­
drowych, kłóci s ię z odpowie­
dzialnością za calość procesów 
produkcyjnych, 

- wyjaśnić pcstępQl\l\Tanie w 
tych sprawach, gdy decyzje ra­
dy rnbotniczej odbiegają od sta­
nowiska Centralnego Zarządu. 

Instytut Ekonomiki i Organi­
zacji Przemysłu zwrócił uwag~ 
posła Bierzanka również na 
fakty łamania przepisów i po­
stanowień przez same minister­
stwa, jak to miało np. miejsce 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
ręce"; jeśli chodzi o sprawę 

Śniadanie u Bułnanina ~:~~:R!aGa~~j~~ l!f~~~~~~ Ch • 1· ł d •t 
6 toki Akaba. z cre I wy u ZI ' ' d I •• Ostatnie rozmowy Dullesa na czesc e egac11 ambasadorem Izraela Ebanem, sto ty..: I 

b ł k • • które nie przyniosły pożąda- ..,. Z a ga rs lej nych wyników - jak twier-
MOtSKWA (PAP). _ I'Tzewod- dzi _się V:, tych kołach - a 

niczący Rady Ministrów ZSRR takze tresc apelu prezydenta 
N. A. Bułganin pode.imo-1 Eisenhowera do rządu Izraela 
wał w dniu 18 bm. śniadaniem I pozwalają wnioskować, że 
bułgarską delegację rządową z . Stany Zjednoczone gotowe są 
prz_ewodnicząc:i-'m Rady Mini-j poprzeć obecnie każdą nową 
strow Bułgarii A. Jugowem na rezolucję ONZ w sp.rawie 
czele. • . . Izraela włącznie z zastosowa-
Z~ strony. radz!eckiej w śma- niem wobec niego sankcji. 

damu wz1ęh udział N. S. Chru- N' kl - · · d k 
szczow, L. M. Kaganowicz, G. . 1 ~ "".". 1:t~„a się Je na 
M. Malenkow, A. 1. Mlkojan, ~o~hwos~1~ 1z Izrael w ostat­
W. M. Mołotow, M. G. Pierwu- nieJ chwili przed debatą w 
chin, M. z. Saburow, M. A. Su- ONZ zmieni swą nieustępliwą 
slow i inni przywódcy partii I politykę i zgodzi się na wyco-
1 kierownicy rządu radzieckiego. fanie wojsk. 

Nestor dziennikarstwa łódzkiego 
red. Stanisław Chruszczewski 
obchodził 50-lecie pracy zawodowej 

Przedstawiciel Zarzadu Glówneqo Zw. Dziennikarzy RP, red. Jan 
Dąbrowski, składa życzenia Jubi tatowi red. St. Chruszczewskiemu. 

Oczywiście nie obeszło s.ię 
bez tradycyjnej pieśni „Sto 
I.at". Przyjaciele i koledzv kil 
kakrotnie złożyli ten salut 
nestorowi dziennika0rstwa ló 
dzkiego red. Stanisławowi 
Chruszczewskiemu z „Dzien 
nika ŁódzJkiego", który ubie­
głej niedizieli obchodził 50-le­
cie swej pracy zawodowej. 

W sali bankietowej restau 
racji „HaLka", gdzie odbyła 
się uroczystość, wiele se!'de­
cznyc.n i przyjacielskich ży­
czeń skierowaino do Jubila­
ta. Wśród nich dominowało 
to, aby jak najdłużej swą 
pracowitością i ofiarnością 
mógł służyć i:•rzykładem 
młodszemu pokoleniu dzien­
nikarskiemu. 

Na ten niecodzienny jubi­
leusz przybyli także repre-

zent.anci władz miejsk ich w 
osobac'h ~·iceprzewodniczą­
cego Prezydium RN m. Ło­
dzi-Eugeniusza Ajnenkiel'l 
i Czesława Szczepaniaka o­
raz przedstawiciel ZG Stowa 
rzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich - red. Jan Dąbrow­
ski. 
Zabrał wreszcie głos i sam 

Jubilat. Dziękując za uświet 
nienie 50-lecia, w pełnych 
humoru slow.ach przytoczył 
„wycinki" :ze swej bogatej 
kariery dziennikarskiej. Bo 
,.dziadek" Chrus:oczewski 
(tak Go na:eyw<>..my w ma­
cier-zystej reda1kcji)-to prze 
de wszystkim humor i pogo­
dne spojrzenie na świat . Oby 
wra,z :z pełnią zdrowia zacno 
wał Je j;atk najdłużej I 

. 
za „umorzenie 
śledztwa" 

Do mies2'kani.a Michała S. przy. 
szło wieczorem dwóch mężczyzn U· 
branych po cywilnemu. Jeden z 
nich okazał właścicielowi mieszka· 
nia leqitymację oficera z Komendy 
MO Warszawa, oświadczając, że 
przeciwko S. toczy się dochodzenie 
i za umorzenie sprar.vy zażądał 100 
tvs. zł. Przestraszony p. S. o­
świadczył, że nie ma tak powai.ne·j 
kwo-ty w domu, aJe moie dać a 
conto 10 tys. zł, a pozostałą sumę 
dostarczy na druqi dzień. Umówio 
no sie. że pieniądze będą wręczone 
w restauracji WZG „Kawalerska ". 
Istotnie spotkanie się odbyło, ale 
w a~yścia milicji. 

Jak się lednak okai~.ło. Inicjato­
rem szantażu był szwagier p. s., 
niejaki Andrzej Łobudz iÓski, Ko· 
ścielisko 6, kitóry w tym celu po· 
rozumiał się z Władysławem Wla· 
zlaki.em (ul. Handlowa 20). a ten z 
kolei zapoznał ao ze ziwolnionym z 
milicji Zygmuntem Hofmanem. 

Hofman skorzys>tał z ustuq swe· 
qo przyjaciela pomczn~ka KomPn• 
dv MO, Edmunda Dmocha, który 
zqodził się na ud.z iał w szantażu. 
Czwórkę szantażystów uesztowa 

no. Dodać należy, że inkjator Ło­
budzlński był już karany 4-letnim 
wiezieniem za kradzieże . 

Wkrótce dobrana spółka zasią· 
dzie na lawie osk<1 rionych przed 
Sadem Wojewódzkim w Wa.rsz;i-
wie. 

(„Express Wieczorny"), 

Futra perlonowe 
produkować będzre 
kaliska „pluszownia" 

W lutym br. ma ruszyć w 
kaliskiej „pluszowni" l roduk­
cja nowego atrakcyjn~go ga­
tuDJku materiału tzw. perlonu. 
Umchomienie produkcji jest 
uzależnione od sur°'vca dostar 
cz.anego z Ameryki. Surowcem 
tym jest włókno dynelowe. 

Nowy i;rodukt .. Pluszowni" ~ 
dzie :z pewnością bardz:> ;>O­
sZUikiwany, gdyż jest p'ękny, 
a co najważnie.isze stanowi cal 
kowitą nowość i nadaje się 
na uszycie oryginalnych fu­
ter. 

Jeszcze w bieżącym roku nie 
w'elka ilość !kobiet nosić bę­
dzie futra perlonowe, ponie­
w<>ż t-rodukcj~ do końca roku 
ma wynieść około 100 tys. me­
trów. Całość produkcji prze­
znaczona jest na wewnętrzny 
n·nek. 

w. 

Obniżka 
een • • .J8.J 

WARSZAWA (PAP). - Państwo­
wa Komlsła Cen wprowadza z 
dniem 19 bm. nowe, obnlione ceny 
detaliczne fał. 

Jaja świeże I 11atunku będa ko­
sztowały 1,60 zł za 1 utukę (za· 
miast l,90 zł), fala śwtefe II ga.· 
tunku 1.50 zł (zamtut 1,80 zł), a 
Jata dl~tetyczne, których sprz~dat 
prowad,za „Delikatesy" - 1,80 zł 
(zamiast 2,00 zll. 

Odpowiednio tan.el będa koszto­
wałv równlei Ja.Ja chłodll.loie i wa· 
1111owa.na. 



Komunikat Głównego Urz~du Statystycznego 
(Dokończenie ze str, 1) lektryczneJ. Tak np. w huf· 

nictwie zużycie k oksu na to-
Poziom kosztów produkcji ne sul'ówki spadło o 7 proc. 

towarowej według wstępnych a w elek<trowni a ch zużycie 
oblic'Leń - stwierdza komu- węgla na 1 kilowatogodzinę -
nikat GUS - obniżył si ę w o 4,2 proc. Równ ież w prze­
stosunku do roku 1955 o oko- myśle chemicznym obniżono 
ło 2.5 proc., jednakże koszty zużycie surowców siarkonoś­
własne w górnictwie węgla nych na produkcję kwasu 
kamiennego były wyższe niż siarkowego oraz zużycie kok­
w roku 1955. su przy svntezie :i.moniaku. W 
Wartość produkc.ii globalnej przemyśle włókienniczym 

przypadająca na jednego za- wzrosło zużycie surowców. 
trudnionego wzrosła w porów- Komunikat GUS przytacza 
naniu z rokiem 1955 o 5,3 proc. <lane, dotyczące produkcji 

W omawianym roku 1936 ważniejszych wyrobów w 
zaznaczyła się dalsza. popra- przemyśle uspołecznionym w 
wa w zakresie zmnie.1szan1a 1956 roku. W pon i ższej t.abel­
jednostkowego zużycia surow-/ ce podajemy niektóre najbar­
ców, materiałów i ene1gii e- dziej intercB ujące pozycje: 
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'\\'YTWARZANIE ENERGil ELEKTRYCZNEJ I CIEPLNEJ 

energia elektryczna mln. kWh 19491,3 100,2 109,8 

PRZEMYSL PALIW I KOKSOCHEl\UC'ZNY 
węi:riel kamienny tys. t 
koks tys. t 
ropa naftowa tys. t 
benzyna ('bez syntetycznej) tys. t 

HUTNICTWO ŻELAZA (łą.cznie 

rudv ż<'lazne (użytkowe) tys. t 
surówka w przeliczeniu na mart. ty~. t 
stal surową tys. t 

95148.9 99.1 
10485,7 97,9 

183,7 111 ,3 
149,9 102,9 

z wydobyciem rud) 

1644,4 94.0 
3500.2 104,5 
5014,3 102,9 

PRZJtMYSL BUDOWY l\IASZYN I l\IETALOWY 

samochody ooobowe szt. 6105 
samochody ciężarowe szt. 12859 
parowozy szt. 278 
wagony oS-Obowe szt. 516 
wagony towarowe EZl. 12338 
traktory szt. 8512 
żarówki tys. szt. 31)619.2 
motocylde szt. 454fHl 
rowery (bez dziecięcych) tys. szt. 181.fl 
naczynia kuch~nne z blachy alum. t 2059.3 
odbiorniki radiowe lampowe tys. szt. 498.5 
maszyny do szycia tys. szt. 124,8 

PRZEMYSJJ CHEMICZNY 

kwas siarkowy t"rhnlczny w prze-
liczeniu na 100 proc. tys. t 481,5 

nawozy RzotowE' w przel.it'Zeniu 
na czysty składnik tys. t 175,2 

nawozy fosforowe w nrzeliczcniu 
na czysty ~kładnik tys. t 12.1.5 

przcdza ~ztucznęgo jedwabiu t 16~87,7 
włókno ci~te t 38!189.1 
steelon t 794.B 
penicylina mld. jedn. 7932,6 

P'RZEl\IYSL GUMOWY 

opony t 20fi69,8 
obuwie gumowe tys. par 2009;),4 

86,0 
90,6 
87,7 
81 ,8 
79,8 
97,8 

102,1 
105.l 
99 ,9 
77,0 
89,8 

94,9 

98,1 

94,5 

8!).9 
9!l.1 
105.4 
113,5 
94,4 

105.4 
104,7 

PRZEMYSL MATERIALOW BUDOWI,ANYCH 

cPment 
wapno palone 
cegła palona 

tys. t 
tys. t 

mln. szt. 

4013.1 
l?.74.6 
2594,3 

11)0,0 
83,5 
91,8 

100,7 
104,5 
102,2 
123,0 

106,5 
112,7 
113,3 

152. t 
103.l 
108.2 
92,0 

103.5 
105,7 
ll!J,8 
150,8 
110,9 
115,l 
108,1 

219,3 

107,0 

113,7 

91,6 
105,6 
11 l.4 
149,2 
127,l 

121 ,!l 
107,6 

105,8 
95,4 

101,3 

PRZEMY~L WLOKIENNICZY (LĄCZN'IF: Z DZIEWIAR"KIM) 
tkaniny bawełniane ty~. m 556634,5 10~.2 90.8 
tkaniny welni~ne tys. m 76126,fi 97,4 100.5 
tkaniny jedw<.ibne tv~. m 85486.4 100,B 105,'l 
tkaniny lniane tys. m 64214,l 104,0 124,9 

PRZEMYSL SKOP.ZANY, OBUWNICZY I FUTRZARSKI 
skóry twarde t 18034.6 96.1 98,11 
skóry mięk.1<ie tys. m kw. 865::t,fi 103,2 108.2 
obuwie (bez gumowego) tys. par 40381.8 100,!l 111,3 

w tym skórzane tys. par 26934,9 98,9 109,7 

PRZEl\IYSL Tl,USZCZOWY I MYDLARSKO-KOSMF.TYCZNY 
mydło do prania tys. t 55,l 92,11 126,2 
proszki do prania tys. t 73,8 100,6 113,4 

PRZEMYSL SPOŻYWCZY 
mięso z uboju przemysl. tys. t 768,7 119,1 122,2 
w tym wieprzowe tys. t 5Sl,0 121.3 
ryby morskie (połów) tys. t 122,4 95,3 114.3 
masło śmietankowe t 62260,5 92,6 101,6 
cukier z kampanii w przelicze-

nlu na cukier bialy tys. t 776,0 68.l 79,1 
czekolada t 3355,4 86,l 99,7 papierosy mln. szt. 41279,4 105,3 110,2 

W ROLNICTWIE produkcja 1955/56 rolnictwo otrzvmało 
globalna wzrosła w porówna- o 8 proc. więcej nawozó~ niż 
niu z 1955 r. o około 6 proc., w roku poprzednim. Jeśli cho­
w szczególności na skutek dzi natomiast o zaopatrzenie 
wzrostu produkcji zwierzPcej. rolnictwa w nawozy na je­
Założenia planowe zostały sienną kampanię siewną w 
przekroczone o 1 proc. 1956 roku, to plan został wy-

Powierzchnia zasiewów u- konany zaledwie w 89 proc. 
trzymywała się na poziomie . 
roku poprzedniego. zmniejsze- W ostnrtmm kwa•rtaie 1036 
niu uległy zasiewy jęczmienia r:>ku - czytamy ~v komu.n:lk<;­
i owsa, wzrosły natomiast C!e GUS - powarz.na częśc społ 
zasiewy pszenicy. Nieznacznie dzielni prod1.tkcyjnych podjęh 
wzrosła powierzchnia upraw uch.wały o roZ'\viązaniu. o:rnlo 
ziemniaka. Zbiory czterech 1/4 liczby ~ó!dz!elni prow.8dLi 
zbóż były wyższe o okcło 8 nadal go~pod.a'!'•kę zes.po·łową w 
proc. w porównaniu ze ~red- oparciu o dotychczasowe zasa­
nią dna okresu 195a-1955, na- dy statutowe. Część &półdtZieini 
tomiast zbio~~ buraka cuk:o- produkcyjnych zamierza go­
we&!O były nizsze od średnich r )od,airować na podS1ia1w'e sta­
zbiorów w okresie 1950-1955. tutów :zmieniQflyoh z inioja,ty-

W roku gospodarczym wy ciiloilJków spółdzielni. Ró-

a DZIENNIK ŁÓDZKI nr 42 (3188' 

wnocześnie - stwiel'dJZa k-0- pracy wyniosła ponad 48 tys;ęj Fundui.z płac w go·SIPOd.arce 
muntk.at - rozwija się na wsi cy, w tym prze.waż::i.jąca ozęM: narodowej był o około 17 proc. 
ruch zespołowego w,1póldzia- dila męiczyz:n. Woane m'ej~.a wyższy nili'. w 1955 roku. 
łan :.a w postaci zespołów ma- pr.acy występują jednak na.i- Na podwyżkę emerytur 
szynowych, uprawowych, lą- częściej w Innych miejscowoś~ rent Pl'zezn.acz<l'!lo w s.kaJ.i 
kars:ko-pastwislmwych, budo- ci-a ch niż miejsce zamiesl'Jk.ani.a roczmej 890 mln. zł, 
wbnych i innych ora.z kółe~r posrukującego pracy. Pl"Zeclętna m.łeslęczna. pła.ca 
rolniczych. W 1956 r. nastą.pila pewna nom~nalna zartl"lld.nionych w 

SRODKAl\II TRANSPORTU poprawa WARUNKÓW BY- goopodarce na,rodoweij wynosi­
p~1blicznego przewieziono w TOWYCII ludności pracującej. la w 1956 r. 1197 z!, czyli wzro 
1956 roku 300,4 mln. to,n ład.un , w 1956 r. prze•prnwadzo.no sł.a w &toS1Untku do 1955 r. o 
ku, czyli o 1,8 proc. wic;cej n :ż regulację plac, klór.a objqła 11,8 pt'oc. W pr2'lemyśle uspo­
w roku poprzednim. Zużycie 4.2 mln. prar::owników. Ogólna łeczin.iooym wyino.s'.qia 1321 zł, 
węgla na kolej.ach, Ucząc na k\•rota podwyżki plaie, dCJJko- tj. WZllX}S>ła o 11,7 proc. 
1000 brntto--tono-km było w nanej w namach regulacji., wy Przychody pieniężne wsi 
1956 roku o 2 proc. n .:i:.s.ze ni:i; nosi ·w gkaJi rocznej około 9.3 wzrosły w porówn.aniru z 1953 
w roku poprzednim. mld. zł. r. według wstępnych szacun-

~~l~f !J:;:ł~I~~TJ~ ., K ło p oly rad robotniczych 
pas.a.żerów (choć przevnozty . . . 
ich więcej niż w roku po- (Dokończenie ze str. 1) nlebe~p1~cz.eństwa wymkai~ce z 
pnze<lnim) na•tomiasit Polskie uz<.ileznwma funduszu zakład<:'-
L . · L tn' • Lot" wykona- z zarządzeniami MPL nr 381 wego o<l wykonania akumulacji, 

tn ie o .1cze " . . skłoni to bowiem wiele rad do 
ły plan pezewozu pais.azerow 4oo, które ograniczają kompe<ten stosowania ,,sposobów" i sprytu 

cje rad robotniczych i przed-
w 139,4 proc. siębiorstw _ wbrew słynnej u- w uzyskiwaniu najwyższej aku-

W llANDLU USPOŁECZ- chwale nr 704, dotyczącej roz- mulacji.„ na papierze . 
NIONYM pla1n obrotów deta- szerzenia uprawnień tychże Konieczna jest p'lza tym ja-
Iic:zmyc.h wykorwmy zos.tal w prne<lsiębiorslw. sność w kwestii udzi.alu w zy-
10" proc Wyniosły one 147,7 Dyr. Rotberg omówił m. In. skuch, w wielu bow1e1!1 zakl~-

.' . . · h b ! 15 trudną sytu;.icję wszystkich dy- dach nawet tej samei branzy 
m1lt.airdow z!Ol)'C • • Y Y ? rektorów, którzy np. mogą ka- L~tnieją różne warunki osiąga-
proc. wyżs,ze w porowna.mu z rać pracowników, ale nie mogą nia przez załogę efektów ekono-
rokiem 1955. ich nagradzać, bo funduszami micznych. 
Komentując te !Lczby, komu na ten cel dysponuje rada ro- Oprócz tego wymaga dyskusji 

ik GUS t . ,1. t botnicza. Dużo :zlej krwi wywo- sprawa odpowiedzialności rad n at s wieru.ea: s osun- łui·e również ostatnie zarz0 dze-
t b , · .,, robotniczych za. swą działalność kowo znaczny wzros o ro.ow nie MPL. uzależnia.1'ące tworze-! (ale jaka to ma by~ odpowle-

spowodO'Wany był zwię{s·zoną nie funduszu znkladowego od dzialność, jeśli przyjąć, że obo-
silą nabywczą ludnośm w wy- wykonania planu akumulacji, wiązki w radzie pełnione są E"po 
niku podwy·żerk i re.gui:łCJi podczas, gdy uchwala 0 rozsz·e- lecznie) oraz problem rejestro­
pł.ac oraf2 1lWiększema docho- rz~niu uprawnień dla przedsię- w<.inia statutów tych rad przez 
dów wsi. Masę towarową dl.a biorstw tego nie przewidywała. jakiś o·rgan prawny 1 nadrzęd-

W dalszych wypowiedziach ny. 

!pokrycia zwiększone .. J siły na- pod adres"m posła na Sejm 
bywczej, uzyskano przez po- zwracano uwa~ę na .zjawiska u- Poseł Bierzanek podziękował 
ważne zwiększenie doSitarw to- jemne w dot vchczns()wcj prak- zebranym za. wszystkie uwagi i 
wa.rów z produkcji 1 ponad- tyce rad robotniczych, na ich wnio·ski, o~wiadcznj:\C, :7.e poru-
planowy import artykułów nif'moc ustal.unia profilu produk. szy l<' w trnkcl<' swej pracy sej-

h 
cyjnego, na ich slaby wpływ na mowej, jt»dnoeześnle ust()sunko-

konsumpcy jnyc · kształtowanie się kosztów, na wal się do szeregu spraw poru-
Dostarczono luduoścl na o- szonych w dyskusji. Tak więc 

gół więcej towa.rów spożyw- jego zdaniem ustawa o radach 
czych n:ż w !'Oku 1955, zwlast.- Budownictwo robotniczych jest mocno 1 s1usz-
cza mięsa i jego p1·zetworow nie kryt.ykowana. Jest O'lla . d "d I czym~ pośrednim między.„ ma-oraz tłuszczów wiepiiizowych. 1n yw1 ua ne nifestem politycznym, a zhio-
Nie2lRdow.aJ.ające na.tomia1st by rem przepisów, jest w niej 
ro w pewnych okre~aoh zao:;>a tematem prelekci·i· wiele niejasności, że wspomn!-
trzenie ludności w ma&lo, mle- my tylko tezę o tym, że dwie 
ko i jaja. G b' . R d trzecie rady powinni sta.nowić 

Pl.an rozwoju sieci sk'1epów W a lfteC!e a negO robotnicy i że wybiera się radę 
ł k w tajnym glosowaniu. O.zy, to 

u~opołeczm:onych zu:>La wy 0 ·• Prezydium Rady Na.rado- je~t możliwe, by wybił'T'nĆ w taj 
na.ny w 102 proc. wej m. Łodzi wwiadamia, że nym glosowaniu i jednocześnie 

Z tabelki zam1e.qzc.;zorie<j w w czwartek 21 lutego 0 godz. wiedzieć, że nie przekroczy się 
konrmN<.a<lie wyn'.ka m. in., że 17 w Gabinecie Radnego przy limitu pracowników wnyslo-
- niesitety - wódek czystych ul. Piotrkovnkiej 104 odbędzie wych czy fizycznych? 
i spirytusu &ipnedianu o 8,7 się kolejna ~·relekcja dla rad- Zdłmiem posła BlerZRnka trze 
proc. więcej ni:i; w roku 1955. nyc'h Rady Narodowej m. Ło- ba stworzyć program pracy rad 

Jeśli chodzi o c,pI'IZtdaż a.r- dzi i dzielnicowych' r.ad naro- trobojtniczych,jbokrde~llajjąc komdp7 
• - • - 1 d h enc e w na ar z e znss ni-

tykułów przemysłowych dfa owyc · ., . . czych sp.raw11ch kadrowych, 
lud.ncści, to w nlek.tóry. eh dzie ;i-'e~a tern prel ekcJ' będzie. 0 • 1 kontroli itp. Statuty natomiast 
dzi111ia.ch na,sta1pił bardzo P'>- mowi;eme .sprawy budownic- powinny być wtwlerdzone 
ważny wzro&t. Tak np., jeśli twa m<lyw,du~lnego. . przez jaki~ organ grupujący i 
poziom 1955 roku przyjąć za Po . pr~lekc.11 wyświetlony prawników I ekonomistów. 

100 d l "ca roiku· zostanie film fabularny, (F. B.) 
, s,prze ano 'v """ . 

rowerów męslkioh 1 
damskich 

motocykli 
m.a•szyn do szycia 
lodówek 

149,il 
151,3 
230,7 
490,1 
339,6 

111111111111 1;::::~łlllll ... 
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fotogra.ficznyoh 26ij,CJ 
n.a·fty oświetleniowej 98,!:J 

OBROTY HANDLU ZA·· 
GRANICZNEGO wzrosły w 
poTównamiu z 1955 rokiem o 
2 proc., przy czym ekspol't 
wzrósł o 6 proc„ zaś import 
zmalał o 2 proc. Plan ekspo·r­
tu wyfooll'lano w 95 pro-c., zaś 
plan importu w 97 proc. 
Przyczyną niewykonani.a pla 

nu eksportu było prze·de 

W Ar.SZA WA 
Dobieqają już !końca trwające od 

kilku miesięcy prace nad -polącze. 
niem Cenlralneqo Zarządu POM, 
Ce<ntralneqo Zarzadu TOR, Warsz\a 
łów Wydzielonych PGR i departa­
mentu mechaniz,acji w Min. Rol· 
nictwa w jeden centralny zarząd. 

Opracowany przez 7la·interesow~.· 
ne in9lvtucje projekt po!aczenia 
P~ZE"\viduie, że zamia·st kilku :lo­
tychc:>:asowych centralnych zarz;i­
clów utworzony bedzi!' jeden Cen· 
tralny ZaI"Ząd Mecha,nizacji Rolnic­
twa. 

WROCŁAW 

wszystkim waczine zmniejs.ze- Kontynuując podróż po Polsce. 
n!te illości wywOO:onego węgla, wczoraj rnno do Wrodawia przy. 
koksu cynku i oukiru. 
Pla~ impol'tu a.rtykulów ży-

wnościowych wyikonano w 98 K U ft S 

bvla deleqacja związkowców ju'.JO· 
slowiańskrich. Podc:ias swego poby 
tu qośc<1e zwiedził Pafawag i PGR 
So~ica, 

CZĘSTOCHOWA 

Klerowmictwo Hu.tv im. Bolesla· 
wa Bieruta wydzieliło ze swmch 
terenów kilka hektnrów ziemi pod 
budowe osiedla domków jednoro· 
dzinnych w dzielnicy Kucelin. O· 
siedie to bE:dzie się składało ze 100 
domków. 

Do <:'lasu uruchomienia zakładu 
materiaiów O!Jniotrwaiych będzie 
prowadzona w jednej z hal zakła­
du pro<lukcja ceqły żużlowej w l· 
!ości ok. 30 tys. sztuk dziennie. 

GDAl'lSK 
W cląqn cz.terech ostatn;ch m;e. 

sięcy w mia.stach i wsiach Wybrz.e­
ża Gdańsik:ieqo osiedliło sill 850 ro 
dxin reopa.tri.antów. 

ków, o około 7,5 mld. ził, tj, o 
ponad 18 proc. 

Ceny detaliczne airtykuł6'.v 
spożywczych wzrosły w Po· 
róWl!la·ń.1u z 1955 r. o 1,4 proc„ 
a ceny .a·rtykulów przemysło­
wych sp..'łdly o 1,7 proc. ogól· 
ny wS1kaź.nrlik cen detaliC'ZJI!YCh 
wynosił w storuruku do 1955 r. 
1 cio,1 proc. 

W 1956 r. odd.arno do użytku 
łącznie 239,9 tys. IZB MIE­
SZKALNYCH, co o·macza spa­
dek, w porówn<illliu z 1955 r. o 
4,8 proc. ·~ 

N akł.ardy na remonty ka.pi· 
talne budynków m ;eszikalnych 
wynios•ły w 1956 r. około 1,7 
mld. zł, czyli o 15,8 proc. wię 
cej niż w roku poprzednim. 

W porównaniu z 1955 r. na• 
stąpiła dalsza rwibudowa ZJ3-

kł.adów i urządzeń oubron:v 
zdrowia, Liczb.a łóżek w S2lPi f' 

talach, il'Jba>eh chorych i ii2lbacill 
poroc:Lowyoh wzro.sł.a. o około 
5 tys, 

W końcu 1956 r. liczba 
miejsc w kinach wynosiła po­
n.ad 433 tys., co stanowi wzrt'lst 
o 5 proc., Hozba widzów w ki­
n.a•ch wzrosl.a o 13 proc. w po­
równaniu z 1955 r. 

Naddatl książek nie:zmaczn~e 
wzirósł i wynosi porn.ad 96 mln. 
egz. N.a.kl.ad zaś globalny ga.zct 
wynió5ł 1.496 mln. egz., co o• 
zin.aoza WZJI'OSlt o 6 proc. 

Liczb.a radioaibe>netntów wi:ro 
sła w 1956 r. o około 18 proc. 
i wynosiła 3.626,7 tys., w tym 
1.297,1 tys. n.a wsL 

r aw. Mi chał Woźniak 
nie żyje -Dziś, o godzinie 14, tegnamy 

tow. Michała Woźniaka. Odpro­
wadzamy na miejsce wlecznegD 
spoczynku wlerne<ro syna łódzkiej 
klasy robotniczej, oddane110 calym 
sercem partii I sprawie ludu pracu· 
jące110, niezmordowaneqo bojowni 
ka i patriotę, szlachetnego czlo• 
w) eka. 

'Tow. Michał ·woinlak dobrze !est 
znany starym towarzyszom partyj­
nym, ceniony i lubiany również l 
przez młodsze pokolenie. Urodt0· 
ny w 1879 r. w Tomaszowie Ma• 
zowlecklm od najmlods1ych lat ble 
rze- czynny ud-zlał w walce o wol• 
ną, ludową ojczyznę. 

W 1905 r, w szereqach SDKPiL 
lJOmaqa w orqanizowaniu roboly 
politycznej na terenie Tomanowól 
Mazowieckieqo. 

Uczestnik wojny lapońskie! 
plerwszel wolny łwlatowoj, w 
styczniu 1919 roku powraca do kra 
fu. 

W roku 1928 wstępuje do PSS· 
Lewicy, a nastęonie po i•I rozwlą· 
zaniu kontynuuje robotę partyjną 
w szereqach KPP. Jest członkiem 
Komiteln Sezonowców I Komitetu 
Dzieln!cy Chojny, a następnie se­
kretarzem Komitetu Dzlelnicoweg<t 
Górnej-Lewej. 

W 1938 ro:rn zostafe 1!cazany 
przez Okręqowv Sąd w Łodzi na 
2 lata więzienia. 

W 1945 roku WBtępufe do Pol· 
sklei Partii Robotniczej a następ· 
nie do PZPR. Do ostatnich te! 
niemal dni, ianim cie>.k11 cborobl\ 
nie odebrała mu siły, pracuje zawo 
dowo, ostatnio fako majster wy· 
kończalni ZPB Im. Tadeusza Ko*· 
ciuuki. Za swe zasłu11l w praLy 
politycznej i nwodowel zostafe od 
znaczony Złotym Krzyżem Za1luql 
I Orderem Sztandar Pracy li kla· 
sy. 

Ten 78-Ielnt człowiek do ostał· 
nich dni sweqo życia 1achował qo­
dność 1 postawe prawdzlweqo ko· 
munlsty. Jeqo życie powinno być 
przykładem dla mlodsze110 pokole­
nia. 

GRONO TOWARZYSZY. 
* „ ... , 

proc„ n.aitomiaJS.t przywóz arty­
kułów konsumpcy}nych po­
chodzenia przemysłowego był 
arż o 67 proc. większy nirż prze· 
widywał pl.an. W omaw1anyrn 
roiku Polska prow.adziila wy­
mi.ain.ę hantl.lową z 98 kra.jami. 
Po raz pierwszy zan1tall'l'smy u­
mowy hamdlowe z Grecją, I~­
done·zią, Pakistanem, Afgia.n.1-

samokształceniowy 
z historii 
wspó~czesnego 
ruchu robotniczego 

Trumna ze zwlokami tow. Micl15• 
la Wożniaka wystawiona d2liś bP,· 
dzie na widok publicrny od 11odzi• 
ny 9 do 13 w Domu Kultury, ulica 

POZNA!Q Przęd1.aln i ana 68, skąd o qodz:n;e 
Pierwszvm warsztatem rzemieślni 14, po krótkiej akademii żałobn<·' i, 

czYl!n w Po2lnaniu, który otrzymał nastaui wyurowadzenle zwłok na 
w tym roku ofertę zaqraniczną na Cmentarz Komunalny, 

sta1Dem i Libanem. ł.ódzkt .Ośrodek Propagandy 
Marksizmu-LeniniLmu, ul. Traugut­

Przeciętne ZATRUDNIE:SIE ta 1, \el. 202-70, or!Janlzule kun 
w go,ipodarce uspoleczinionej samokształceniowy z historii współ 
wynosiło w 1956 roku 6,8 mln. czesneqo ruchu robotnl~ze!Jo. Wy· 

l Ó 
kładowcami będą 1Jrofesorowie 

osób, tj. WZTOS O W por wn.a- szkól wyższych Łodzi 1 Warszawy. 
niu z 1955 rokiem o 279 tysię- Zapowied1ieli swój udzial w pre. 
cy osób. Przemysł zaitrudnhl lekclach redaktorzy pism central-
2.8 mln. osób, tj. 0 4,4 proc. ny~~jęcla na kur~te odbywać się 
więcej n:ż w 1955 roku. będą dwa razy w miesiącu. Zaję· 

Liczba. osób poszukujących cie orqanizacylne odbędzi11 się w 

Pracy zarejestrowanych w u- dniu 20.n. br„ . o 11odz. 17. 
· . . . Wszvscy 1.amteresowan!, bez 

rzęda·:::h zaitrudrnenua, wynw- wzqlędu na przynaletność oartyiną, 
sla w koóou 1956 roku 38 ty-

1 

mo.qe. sic zapl5ywać w dz!elnlco· 
sięcy w tym prz€'w.a.:hjąc::i wvch ośrodlcach lub bezpośrednio 

ilość' kobiet. Jednocześnie 1'..-:z Mar~~l~~~~e~r~~~ J.r0:;:~:;~(. 
ba zglos®nydh wolnych mieJsc la 1. 

swe wyroby, iest wytwórnia ,Pum Kondukt żałobny przeidzi<' ulica· 
pernikla" Józefa Adama. ' mi: Pr1ędzalnianą, Armii CzerNO• 

Anqielska firma zqłosiła zapotrze nel. Kopcińsk:eqo Tuwim.a, Tram· 
bowa:nle na pierwszą partię - JO I wajową, Naruto;dcza , UmwPrsytec 
ton „PUJIIlpemikla", ką, Strvkowską na Cmentarz; Ko· 

muna lny. 

W dniu 16 lutego 1957 r. zmarł 

tow. Michał Woi niak 
ur. 7. IX. 1879 r., zasłużony działacz SDKPiL, KPP 
i PZPR, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi I Szta.n­

• da.rem Pracy II klasy. 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19. II. 57 r. o godz. 14 

z Domu Kultury przy ul. Przędzalnianej 68 na Cmen­
tarz Komunalny. 

Cześć Jego pamięci. 
GRONO TOWARZYSZY. 
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Psy szczekają na wysokości 
Prob!emv ·nie łvlko morza 

,, Trupia czaszka•' opuszcza flot~ 1 OO kilometrów nad . . I 
z1em1ą.„. 

Aeronautycy radzieccy pra 
~nąc zbzdać, jaki wpływ nil 
z~w? organizmy mają wa.run 
ln n1nująre w górnycn war-

'.h atmosfery, wystrzeli­
rakiety, w których znaj 
się zwierzęta. 
k1ewski dziennik „Trud" 
'Ścił w numerze z 16 
,orespondencję n.a temat 
iych lotów rakiet. któ-
pasażerami są psy. 

h.sperymenty uczonych radzl"c 
' c )lrowadzone są dwnstopnlo­

Wo, Nafpierw psy I niezbę<lną a­
paraturę umieszcza się w komo­
rze hermetycznef w qlowlcy ra-
1Ny, System regeneracji powie­

" ?il zapewnia zwierzętom w cza­
sie lntu warunki niezbędne (Io 
życia. Instrumenty za!nstalowane 
'W rakJecle rejeslrufą automatycz 
Die w czasie lotu temperaturę I 
ci~nienie powli>trza w kabinie, 
lerr p~raturę skórv zw:erzęcia, „ 
także częstotliwość oddechu I pul 

\utomatyczne aparaty fUmo­
fotogralują zachowanie ;;ię 

.erząt. Maksymalna wysokość 
•otu rakiety wynosi 100 km. 

»Mazowsze« 
•a1 św:ąci triumfy! 
Powiadany przvjao:d „Mazow­

~ do Gla~gow oczekiwany był 
?kocji z o.gromną niec:erpliwo. 

• - zarówn·o wśród miejsco1,vej 
'~Jonii, jak i wśród Szkotów. Do 
dalszego wzrostu popularnfrści na­
szeqo zespołu przyczynił się w o­
~La•lnich czasach jego wystę,p przed 
elewizją BBC. Dotkliwe rozczaro­

:Vanie wywołała wJęc wiadomość, 
~e, niestety, wS?.ystkie lok·ale w 
, lo~gow nadające się na tego ro-

~111 widowiska są wyna1ęte na 
•qie miesiące i że podobne tr~d­
·: WYl<lniaią sie w innych m1a­

lach. W tych warunkach µrzyja7.-
1 .. Mazowsza" na prowincję n'~ 

•J.leży się spodziewać. Trzeba 
•li• •erdzil:, że wielu przygodnych 
zneJfrmych - Szk,otów dopytywało 
się kiedy nare5zcie będa mogli o­
b.ej eć „piękny zespól polski" .. co 
się tvczv miejscowyrh Polak?"'" 
których w samvm Glasqow. ies! 
Ponad tysiąc. to stwierdult o~~ 
Wejąż, te przyjazdu„ „Mazo,wsza 
oc?.ekują 7 e spe~ialnym narp1ęc1em 
i że w oqóle są s.oraqnieni polsk1~h 
itnprez ikulluralnvch. Organ izowa­
nie wycieczek na wysl~py do sto­
l'cv jPst ze wzqledu na koszty dla 
"'•ebwki niemożliwe. 

Tymczasem „Mazowne" świPci 
nart-al triumfy w Londynie. Sala 
Stoli Theatre, qdzie odbvwaią S!P, 
Wvstenv naszeqo zespołu, jest co 
Wieczór podobno najbardt1el zapel­
llloną stolec1ną salą teatralną. 

Od kilku dni w „Dzienniku Pol­
sktm" i w innych wydawnictwach 
ellligracyinvch ukazu1ą s'.e ogłosz.e­
lliĄ zapowiadające orqanizowan•e 
\v1elkich 7.abav1 z udzia1Pm "Ma· 
70•,:,za''. M. in. zapowiadany JC.~t 
na dzień 23 bm. „bal nad bale • 
któreqo główną atrakcja ma być 
8Potkanie z naszym zespołem. 

Na z.ako:\czenie warlo pr:zyloczyć 
recenzję „Daily Express' na tem~t 
"'V~teou „Mazows1.a"' w telew1z11. 
Recenzję tę, utrzymaną w bardz~ 
serdecznym tonie, „Da1lv Express 
konczy słowami: 
„Dzięki wvstępowl „Mazowsza" 

ta koleina audycja BBC pod nazwą 
„Murvka 0 dzles'.atej" była ndf­
bardz!ej udana w historii le;to pro­
gramu". 

J. WEYROCH 

,,Baśń 
o Janku Kpiarzu" 

Jedna z najładniejszych I naj 
Jlopularniejszych bajek Ander­
~ena, to „Nowa szata króla''. 
....ekka J:iarwna, wesoła, posia­
da on~ oprócz tego du~o mo-: 
l"nentów dvdaktycznych 1 wc1ąz 
aktualne :łkc('ontY satyryczn·e. Z 
lYch względów 'wi.Plokrotnie już 
0 Prace>wywana była jako wido­
Wisko teatralne. W Lodzi np. 
nie tak daw.10 widzieliśmy ją 
W teatrze lalek „:?inokio". 

..,. ~~cnie (przerobiona przez T. 
"'ozusznika i W. Zagozdę) 
ilra~a jest jako „Baśń o Janku 
~Ptarzu" przez zespół Estrady 
"<tlYrycznej (Traugu~ta 1). 

0 Zachowano koloryt bajki An-
et-se.na, dobrze wydobyto mo-

1:nenty dydaktyczne, aktorzy u­
~?li Poszczególne role popraw­
k e. W sumie je<;t „Baśń o Jan­
!\ li Kpiarzu" widowiskiem barw 
-v,':l!n i wesołym. Doskooale ba­
\~ą ~ię na nim dzieci - a my 

rs1 wraz z nimi. 

atSlus~nie s.ię dzieje, .iż. 
n ry lodzkie c-eraz częśc;ei . . 
_: ll_larginesie swej dzialal11osc1 
~ Sięgają do bajki dla dzieci. 
s~~ .~ in. in. znac~e11ie na. przy 
Ili ~sć. bo nie trzeoa wątp1c, że 
Cha.! wld:rowie, którzy w tej 
ltn" •li oklaskuja, bajki, zasma­
lc! '''a'Yszy w teatrze staną _się 
lta.~!t's za.przy!;ięgtyml mlłosnl­
'lll 1 sceny. A to znacznie przy I 
~y proces uteatralniania 

M. 

W c7,asie dotychczas prze­
prowadwnyc'h lotów rakiet 
zachowa.nie się psów nie róż 
niło się zbytnio od normal­
negf). Nie stwierdzono też ża 
dnych zmian w organizm:e 
Czas pobytu zwierzęcia w ka 
bin :e rakiety v.rynosił około 3 
godzin. W o<lpowiednim mo­
mencie hermetyczna komora 
rakiety odrywała się o<l jej 
kadłuba i svadała be;>ipiecz­
nie przy pomocy spadocnro­
nu. 

W drugim etapie badań 
psy umies:oczono w głowicy, 
w nie zamknietej hermetycz 
nie kabinie. 'z aJnstalowano 
w n;ej dwie pólkomory osa­
d::one w katapulcie. Znajdu­
jące ~ię w półkomorach psy 
o<lziane były w specjalne 
skafandry. System zasilania 
tlenem składał się z trzech 
specjalnych balonów. Za1pa<; 
tlen.u, wynoszący 900 litrów 
wyst-arczal na kilkugodzir,ny 
pobyt zwierzęcia w skafan­
drze. 

Badania druqleąo stCłpnla przP.­
prnwadzone bvlv na 12 psarh. 
Rak'Ply wvslrzellwano 1azwvczaj 
na 3-5 minut nr1ed w~chodPm 
s!ońca. W•·sokość lotu wvnoslla 
1 IO km. w· mom<'ncle, qdv pocisk 
o~iąqał maksvm•'na wvsokość, fe 
ao qłowlca, w l•lóret mafdow'łłV 
sle 2 pw. odrywała się od ka· 
dluha rakiety. , 

Na wvsokoścl 80-QO km. norl­
cras •Wobodnego •nadani• qłowl-j 
cy, na•lePufe wv<lrrelł'u!e n•a­
wef pólkomory, w ltłórel .amkniP, 
tv !est I pies. Szybkość wvstT7P­

lenla wvno•I 700 m na S"'kun~El· 
W 3 sekundv PO wvPur:entn nól­
komory, zaczyna dzia'ać urząd·e­
nJe ctp;Hiocbronowe. 7.\\r-ier1° spa~ 
da na Zlern'e z wv~o1<oścl 7.<-<J< 
km I w claq11 r-od7.fnv nodl.-ąa 
be7nnśredn'" wplvwowl wo,v•t­
klcłt czvnników o•o{'7enla wvste-
1„1lac" rh w 11órnych warstwach 
atmo~fery. 

Głow!ca ra.kiety-już bez 
i:·rawei pól1komor:v - spada 
w <laJszym cia~·U. Na wy­
mkości 35-50 km przy s7.Vb 
kości 1000 - 1150 m na se­
kundę, odryw.a się lewa pól 
komora, ,\, której zamknięty 
jest dru!!i pies. Spadoc:hroin 
lewe.i pólkomory -0twiera ~ię 
<iutom2tycznif' na wysokości 
doo:-ero 3-4 km. 
Również w dru.gim etap:e 

badań okazało .<ię, że p~~· 
znoszą <lo.~konaJe lafy strato 
sferyczne. l.Vszy.oc:v psi bolha 
terowie przestworzv (nipk16-
re ow wv.~tr7el:wano kilka 
razy) ' są zdrowi. 

G<I • 1 t (K d • ł ) nisterstwie żeglugi oblicza 
yma, w u ym, orespon enc]a w asna się poważnie sumy n~ rozbu 

' ,Trupia czaszka" nie jest dowę floty handlowe.i n :e re 
Wszystkl·ego Azym do n1·eda łam W.\•brzeże, do portu za- · ocni'czu-"-nazwą, jest symbolem. Jest • " - zygnu.iąc z pom J'-''" 

jak gdyby personifikacją nie wna rządzono się we flocie. winął M/S Kościuszko, na po form udziału społecznego W/ 
dawnej polityki kadrowej Prócz słusznej selekcji ele- kładzie którego przybił jeden tci rozbudowie oraz szeroko-
uprawianej przez Minister- mentów gieldziars.kidh i a- z ostatnich już Mohikanów zakrojonych remontów w 
stwo żeglugi i inne czynniki. wanturniczych, gdyż i tacy spod znaku protekcji - były stncznillch krajowych i zagra 
Taik nriz."wają ma.rynarze i byli wśród marynarzy, usu- wysoki urz~dnik „ochrony n:cznych. 

t wana najczęściej ludzi Bogu rządu" zatrudniony na statku S 1 M""i:!<> l;1dzie Wybrzeża tych wszys .ed . w charakterze stewa·rda. w Zawiązanie PG e....,..~ -k "dh kt · k · d ducha winnych, Z3. J no nie z 1 we""' -1 , - orz:v w o· ·res1e o . dzi'ale kadr czek<: 'llŻ na nie- Towarzystwa eg ugo er;• 
1950 roku do października opatrzne słowo krytyki czy 

1 
którego zadaniem jest ro~ 

J d t kose spojr21enie. go zwolnien;e z fiotv ' s oe- "' rożnymi kana ami prze os ? rowanie do b;i:·dz.'.ej odpo- budowa floty przy [!Omoc„ 
w."lli się do floty handlowe], Opow!.adał mi jeden z ma- wiedniej dla niego pracy. w prywatnych udziałów, budo-
rngując z niej starych fa- rynarzy, iż usunięto go za to ciągu d\vóch miesięcy d<,ko- wa nowych jednostek w sto 
chowców, doświadczonych tylko ze statku, że zdenerwo nano wielu takich przesu- czni gdyńskiej dl3. kraju -:-
wilków morskich, a nierzad- wany jakimś niezbyt zręcz- nięć. wszystk0 to n ie p ozcstarue 
ko i wybitnych specjalistów nym posunięciem oficera k. bez wpły\\'U na rozładowa-
i praktyków handlu mor- o. powiedział w gronie ko- Nie tak dawno też lokalna nie tru<lnGści jakie dziś jesz 
skiego, Jegów, że „ma go gdzieś". prasa Wybrzeża pOdała wia: cze nękają polską flotę han-

„Trupia czaszka", albo Wypowiedź ta obiegła statek domość, iż na statek fiński dlową. 
„Garbaci".„ Nie dziwmy się i dotarła do samego „kaow- S JS „Rit.a Nurminen" ; na K'.edy oi:uszcz:alam Wy4 

tym, być może, dosadnym ca". Ten spreparował ra- tankowiec szwedzki „Havs- brzeże, baltycki w'.alr przy-
epitetom. Ludzie ci nie mie- port, iż „marynarz X wyraża borg" zamu~trowali się po!- niósł na gdyński dworzec 
li nic wspólnego z morzem, s;ę obelżywie o obecnym u- scy marynarze, co jeszcże nie przecią~ły ryk okrętowej sy-
nie posiadali w większości stroju". Wysta.rczyło to, by tak dawno było rzeczą reny. To MJS „Batory" wy-
wypadków nawet elementa.r człowiek stracił pracę. wprost niemo7.liwą (ew.i- pływał na morze, w drogę 
nego rozeznania problematy ność!), W chwili obecnej ?°" do Bremy, gdzie ood::lanv zo 
ki służbv na statku. Jedyne Są też i tacy, którzy do twartą sprawą jest możl 1 - stanie gruntownemu remon" 
co n imi ·kierowało, gdy pcha d7.iś dnia nie wiedzą czym na wość zaangażowani.a 300 ma towi przetl roz.pcczęciem no-
li się do floty, to chęć zysku, razili się władzom. Wielu z rynarzy na statki NRF. Jest wego reisu na linii Gdynia-
intratnej posa<ly, łatwego za nich to absolwenci Politech- tO r,oważna oferta, przyjęc~e Ameryka„. 
robku. Nie przynosiło to chlu niki G<lańskiej i Szkoły Mor której mogłoby w dużej m:e K. WYP.ZYKOWSKA. 
by ani korzyści interesom skie.i. W komisji spotkałam rze zmniejszyć bezrobocie 
floty, ograniczało tranzyt 1 również ma~·narzy wysoko wśród marynarzy, Jak mn'e 
u.s ługi wobec Z3.granicznyoh cenionych przez 2..rm.a torów poinformowano w partyj-
p:isażerów. Prócz tegQ „gar- zagranicznych, którzy od pię nvm komitecie zakładowym 
baci" zajmowali miejsca wy ciu lat - jak mówią - „sie- Pol,s.kich Linii Oceanicznych, 
trawnych ma.rynarzy, co dzą na biczu" (w gwa17..e ma sprawa nie jest tym razem 
wzmagało rozgoryczenie ryna~skiej - nie mają pra- prosta ze wzgled'il na to, że 
wśród pracowniików morza, cy), jak wiadorno Polska nie u-
nękanych i ta.k coraz b3.r- Nad faktami tymi nie wo! trzymuje kont.aktów dyplo-
d:zi,e j rozwijającym się bez- no przecnodzić do porządku matycznydh z państwem Ade 
ro.bodem. dziennego. Trzeba o nicil ;>a nauera. 

* * * 
W Gdyni przy zbiegu ulic 

10 Lutego i Ta•rgowe; m!eści 
się komisja weryfi.kacyjna 
maryna.rz~r mor.<kich. powo­
łana przez ministra że!!lu­
gi w I:O•rozumieniu z Mini­
sterstwem Sprawiedliwości. 

miętać właśnie dziś, gdy po-
dejmuje się trudne zadanie 
<>czyszczenia floty z naro­
słych w ciągu l.at wyparzeń 
i błędów. Trzeba o nich r-rzY 
pcmir>ać tym wszystkim me 
cierpliwym, którzy chclelibY, 
aby z dni.a na dzień, prosto 
i bez trud1J1 d-0ko.nala się na­
prawa. 

* * * 
Drugim problemem pozo­

stającym zresztą w ścisłym 
związku z walką o rozłado­
wanie bezrobocia. jest reno­
wacja floty handlowej. 

Nie jest tajemnicą, że i tu 
również miniony okres po­
zostawił swe piętno, Nie war 
to przypominać raz jeszcze 
tych wszystkich głupstw i 
błędów, które naraziły i;ol­
ską Marynarkę Handlową .na 
kolosalne straty, poz.b3.w1ł:v 
ją najlepszych, nowocześnie 
V.'Yposażonych jednostek itp. 

Tkaniny 
oie będą się kurczyć 

W ZPB im. Marchlewskie­
go w Łodzi zakończon-0 bu­
dowę fundamentu pod wiel­
ką sprowadzoną z NRD ma­
szynę, zwaną sanforyzarką 
(Sanforyzowanie jest to uod­
parn:an'e tkanin na kurcze­
nie). Mont::!ż agregatu roz­
pocznie się w najbliższych 
dniach. 

Uruchomienie tej maszyny 
pozw·oli zakład·1>m przy pracy 
na trzy zmiany produkować 
dziennie ok. 30 tys. m tkanin, 
przecje wszystkim koszulo­
wych. uodpornionych na kur­
czenie. Będzie to <lruga ma• 
szyna tego r-0dzaju w ZPB im. 
Marchlewskiego. 

Podobne impor:towane agr~ 

1500 spraw jakie wpłynę­
ły dn komisji to nie bagate­
la. 1500 pod8ń - to 1500 Ju­
dzi, którzy czekają na O.C7.y­
S7.C7Pn'e ich z 7.arzutów, w 
większości nie!'.p"avviedli­
,~-y0h i k17ywd7ących. Zarzu 
ty te stały się dla nieiedne.e:o 
Vtv1ckiem p::i.7.bawi.ającym 
pracy i środków egzystenc,Ji. 

Wystarczy przejrzeć mate 
ri.ały komisji weryfi,kacyj­
nej, aby mieć obraz tego 

Są bowiem tacy, którzy 
nie chcą widzieć, iż każdy 
niem.al dzień to krok na­
przód w kierunku porząd­
ku i ładu. Nie zadowalają 
ich posunięcia, dzięki który.n 
wielu przypadkowych -Osobni 
ków bez kwal!fik.acji odesz­
ło ze statku, zwalniając miej 
sca dla odsunięt:.·ch w okre­
sie tzw. czujności maryna­
rzy. 

W dni·U, kiedy opuszcza-

Ważne jest, że i pod tym gaty otrzymały także ZPB im. 
względem dawna, fałsZ}'\\'a Tadeusza Kościuszki i im. Du· 
polityka ustą?1la. miej~ca ~a-1 boi~ w .Ł<_>dzi oraz Z~B im. 
chowe; O<'Pme i kup1eck:e- Bo1 own1kow RewolUCJl 1905 r. 
mu rozsądkowi. Dziś w Mi- w Pabianicach. 

·~~~~~~~ ............................................................ ..,..,..,..,..,.., .................................................................. ~„ .............................................. ~ ............................................................................................ „ 
J a.ck Bendil ma 25 lat, jest tubyl­

cem, zawodowo uprawia boks I 
zdobył ostatnio tytuł mistrza wagi 

piórkowej Australii. Jack .iest niskie­
go wzrostu, ma kręcone włosy, ciem­
ną, polyskuja,cą skórę, wydatne kości 
policzkowe, szeroki murzyński nos, 
pełne mięsiste wa.rgl i u,imujący u­
śmiech, odsłaniający dwa rzędy bia­
łych, zdrowych zębów. Poznalem go 
w milk-barze, gdy popijał osobliwy 
coct.ail: mleko, sok cytrynowy i lody. 
zmieszane na poczekaniu w specjal­
nym mikserze. Opowiedział mi trochę 
szczegółów ze swego życia. Był robot­
nikiem w fabry!'e obuwia, gdy zainte­
resował się nim blaty menager I z:i­
proponował mu kariere na ringu. Ben­
dil chciał usamodzielnić się, ma licz­
ną rodzinę, więc się zgodził. Z każde­
go wygranPG'O meczu doslajr. jedną 
czwartą wpływów, resztę zgarnia. me­
na.ger, który go odkrył I podpisał z 
nim kontrakt na całe życie. 

- To znaczy. jeśli dobrze PÓ.jdzie, 
na pięć lat, bo gdy skończę trzydzieś­
ci lat, to koniec - mówi Jack. - Do 
lego czasu muszę sobir. usklad:ić ja­
kiś kapitalik, żebym potem miał z cze­
go żyć, bo gdy ,już ze.idę z ringu, nie 
będę się do niczego nadawał.„ 

Tubylcy czyli tzw. aborigines mają 
w Sydney swą dzielnicę - Redfen1. 
Udałem sill tam w niedziele pr7ed po­
łudniem. Biednie, bardzo biednie mie­
szkają ciemnoskórzy lakatorzy. Po 
kilka rodzin gnieździ się w małym 
mieS7kanku, ani śladu tu komfortu i 
przepy<"hu, jaki spotyka się na każ­
dym kroku we wszystkich innych do­
mach australijskich. A I sama dziel­
nica jest jakaś llieclna. zapuszczona, 
nawet rosnące tu drzewa są jakby niż­
sze, skarłowaciałe. 

Rozglądam się po pokojach, których 
jedyne umeblowanie stanowią łóżka, 
stoły I krzesła. Szafę widziałem bodaj 
tylko w jednym mieszkaniu. Sciany 
zdobi!\ oprawione w ramki foło:.l'rafie. 
Uśmiechają się z nich tubylcy w 
mundurach wojskowych. Wielu abori­
glnes broniło swej ojczyzny w oby­
dwu wojnach światowych i dosluż~·ło 
się wysokich odznaczeń oficerskich.„ 

Interesuje mnie, czym się za.Jmują 
tubylcy, z czego żyją. Ci, którzy nie 
ma.ja, szczęścia ani wa.runków do cięż­
kiej, <"hoć opłacalnej harówki na rin-

gu, ujeżdżają konie na torach wysc1-
gowych, albo są stelmacha.ml czy ko­
walami w stajniach, inni pracu,ją przy 
budowie dróg, w kopalniach. Nie brak 
wśród nich i artystów. Najsławniej­
szymi są malarze Albert Namatjira I 
Edwin Pa.reroultja, malujący akware­
lą. To samorodne talenty: ani Nama­
tjira, ani jego ziomek o jeszcze trud­
nie,jszym dla nas do wymówienia. na­
zwisku nigdzie nie pobierali nauk, a 
przecirż ich obra~y mające za temat 
pejzaże rodzinnego kraju, czy sceny L 

życia tubylców, to dzieła wysokiej kia 
sy. Gdy ostatnio gościła w Australii 
królowa angielska Elżbieta. przedsta­
wiono jej osobiście Alberta Namatjlra, 

sięcy tubylców. Biali kolonizatorzy wa ciepło. Zanotowawszy jeszcze cle-i 
nieludzko obchodzili się z właściwymi kawy szczegół, że w parkach austra­
gospodarzami tej ziemi, konsekwent- lijskich ławki znajdują się na trawie 
nie wypierając Ich w mało urodzajne, I trawa jest właściwym miejscem 
pustynne tereny. Dziś, jak podaja, ofi- przeznaczonym dla spacerów I wypo­
cjalne statystyki. z 300 tysięcy abori- czynku publiczności, udałem się na .i. 
gines zostało za.ledwie 47 tysięcy czy- wyznaczone spotkanie do dzielnicy~ 
ste,j krwi i 27 tysięcy mieszanej... Kings Cross. ~ 
Największy rezerwat tubylców znaj- Po drodze nacieszyłem jeszcze oczy ł 

duje się w Alice Spring, w głębi kra- niezapomnianymi widokami: domami ł 
ju. Gdy jeszcze bylem w Polsce I stojąc~'ml na urwiskach skalnych, ma.­
snułem plany mych reportaży. obiecy- jącymi po dwa fronty z dwóch ulic. 
walem sobie solennie odwiedzić taki Parter jest tu jednocześnie trzecim 
rezerwat. Ale gd~· przybyłem na mil',i- piętrem. Dużo lu w Sydney takich 
sce i dowiedziałem się, że z Sydney ślicznych budyneczków, stojących na 
do Alice Spring jest mniej więc<'.i tak 1óinyrn poziomie, tonących w pysznej 
daleko jak z Warszawy do„. Bejrutu, zieleni, z widokiem na szumiący ocean 

lub zatokę I plażę. 
Kings Cross! To najciekawsza dziel­

Dwa m1es1ąca w Australii Adam Ochocki 
nica Sydney. Pięknie położona, o uli­
cach to wznoszących sic, to opadają­
cych ku oceanowi, jest siedliskiem 
życia artystycznego miasta. Tutaj mie­
szka.ją malarze, muzycy, aktorzy, tu­
taj ma swoje siedlisko cala cygane­
ria wielkiego Sydney. Tuta.i też kon­
ccnlru,je się nocne życie miasta, tu­
taj kolorowymi neonami wabi prze­
chodniów mnóstwo kabaretów i tutaj 
też po raz pierwszy w cznsie swego 
dwu I pólmiesięrznego pobytu w Au­
stralii zobaczyłem wesołe córy Ko­
ryntu, niby ćmy krążące w odblas­
kach bijących z okien nocnych lokali 

Czarne 
(Od naszego 

o którym tyle słyszała I którego obra­
zy znajdują się w jej prywatnych zbio 
rach, zaś miejscowy gubernator wydał 
na cześć artysl,v spe<"jalne przy.jęcie, 
na którym byli obecni I lord m3jor 
miasta Sydney, i literaci, i dziennika­
rze, a. najsłynniejszy portrecista au­
stralijski d'Argie' uwiecznił podobiznę 
Alberta na płótnie. Na tymże przyję­
ciu guberm:.tor. zadowolony, że cle1\ 
stawy malarza australijskiego I na 
niego spłynął w obliczu tak dostojne­
go gościa, spytał Alberta, czy ma ja­
kieś życzenie. Ten odpowiedział, że od 
dzieciństwa najgorętS7ym jego ma.rze­
niem ,jest prze,iechać się na słoniu. 
I w clwa dni póź e.i życzeniu jego 
stało się zadość. a dna sensac.ii pu­
bliczność miasta Sydney miała w Z.OO 
dodatkową atrakcję„. 

· Trzeba przyznać, że rz11.d australij­
ski otacza ostatnimi czasy dUŻI\ opie­
ką tubylców. Gdyby nie to, nie trud­
no się domyślić, co by się stało z 
autochtoniczną ludnością Australii. 
Musicie wledzi<'ć, że w roku 1788, kie­
dy odbywała się pierwsza. kolonizacja 
nowoodkrytych ziem australijskich, 
piąty kontynent liczył ponad 300 ty-

i biale 
wyslannika) 

zrezygnowałem. Tuta.I z jednego sta­
nu do drugiego jrźdzl się jak w Eu­
ropie z państwa do państwa . 

Gdy opuszczałem dzielnicę Redfern, 
dochodziło południe. Miałem trochę 
wolnego czasu, wiec zawitałem do Bo­
tanical Ga1·dt'Jl. gdzie podziwiałe·m 
wybryk natury: czarne. jak kruki, ła­
będzie (tylko Au~tralia może się pa­
f'hwalić takimi okazami, które wyglą­
dają jak oglądane na kliszv fotogra­
ficznej negatywy normalnych biał:vch 
łabędzi), następnie obejrzałem komfor­
towy pałac gubernatora, konserwato­
rium, a także zasadzone wlasnorf'cz­
nie przez królową angielską drzrwo 
(o czym świadczy wmurowana tablica 
pamiątkowa), po czym usiad'em w 
cieniu I rozkoszując się mił~·m chło­
dem uzupełniłem swe not:itki. 

Sydney ma łagodniejszy klimat, niż 
Melbourne. Pogoda tu jest bardziej 
ustabilizowana, nie ma takich zmian 
jak w stolicy Victorii, gdzie w ciągu 
dnia attrl\ ml'Że się kilka razy zmie­
niać. Stali mie~zkańcy Sydney powie­
dzieli ml, że I różnice między zimą a 
latem nie są zbyt duże: zdarzają się 
chłodne dni letnią porą, ale i zim!\ by-

świateł ... 
Nie bylem nigdy w Paryżu, ale cl, 

klór7y byli, powiedzieli mi, że właś­
nie Kings Cross to laki paryski Mont­
martre z jego blaskami i cieniami. 
Przedmieście to może się poszczycić 
jedynym w swoim rodzaju rekordem: 
ma na,jgęściej zaludniony kilometr 
kwadratowy nie tylko w Australii, ale 
na całym świecie. a nie wolno zapo­
minać, że Australia jest najslabiej za­
ludnionym kontynentem. gdzie na ki­
lometr kwadratowy przypada przecięt 
nic jeden człowiek. 

J{ings Cros~ to także dzielnica emi­
grantów: można tu spotkać kontynen­
l?lne restauracje, piekarnie, kawiar­
nie. Tutaj można się uraczyć i porcją 
spagetti, i bigosem myśliwskim, tutaj 
w wielu sklepach zobaczycie wywiesz­
ki: „wir spre<:hen deutsch", „gaworim 
po russki", „on parle franca.is". Nie 
bez wzruszenia przeczytałem też na­
pis: „roszumimy polsky". \"Vidocznle 
jakiś brat Ozech podjął się trudnej 
rnli tłumacza.„ ·--...-.................................................... ,_ ... _ .................. ,,,,,,, ... , ... , ... ,, ... ~~~ ..... , .............. __ ...,~ ........ -..... , ... --..... ............................ ~ ... ~ 
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Z wczorajszvch obrad w Prezvdium RN . . I . Nauczanie muzyki 
mieJS i.Ie w lepszych warunkach Jakie inwestycje 

przewiduje projekt planu gospodarczego na rok bieżqcy? Nie raz i nie dwa pisaliśmy 
o fatalnych warunkach nauki 
w trzech szkclach muzycz­
nych, mieszczqcych, a rar:zej 
g.nieżd;~ących siQ w budynku 
przy ul. Jaracza 19. Przy o­
kazji dosiało się wównr.s 
trochę gorzkich slów Wvdzia 
łowi Kultury P:ez. RN. G'.\'Oli 
sprawiedliwof:ci trzeba więc 
napisać obecnie. że dzięki sta 
raniorn Wydziału i pop.arciu 
Prezydium RN, sytuacja szkól 
muzycznych uległa znaczn':!j 
poprawie. 

stwowej Szkoty Muzycznej 
skl.ada się z dwóch budynków 
(catość polni.ona jest w ogro­
dzie}, z których jc<len j 0 st 
komple!t;;e m małych izb, d'.)­
sl<onale nadających •ię 11a lek 
l'je irdywidualne. Drugi, oo­
~iadający pomieszczenia wi~k 
sze, przeznnczony został dla 
lekcji zbiorowych. zajęć t~re 
tycznych, rytmicznych itd. 

O prawie cztery miesiące 
wcześniej n iż w poprzednich 
latach łódzka Rada Narodo­
wa uchwali w tym roku 
budzet i plan gospodarczy na 
rok 1957. 

Czytelników zainteresują 
zapewne liczby I dane doty­
czące Inwestycji w naszym 
mleście, wydatków na urzą-

dzenia socjalno - kulturalne, 
bytowe, gospodarkę narodo­
wą oraz budownictwo miesz­
kaniowe, Wczoraj projekt 
budżetu i planu gospodarcze­
go na rok 1957 przyjęty zo­
stał przez Prezydium Rady 
Narodowej m. Lodzi. 
Budżet na rok 1957 zamy­

ka się po stronie dochodów, 

Stwierdzenie ciąży w ciqgu 60 mmut 
l'o rocl.llych doświadczeniach lrzeJ proiesorowlo uniwetsy· 

telu w 1J1.no1s (U:>A) wynaleźli preparat produkowany i IJlle· 
ka kobiecego, pob1eraae!Jo nalycnru.ast po 1>0.rod:ue. 

P1eparat ten stcsuje s:ę do wykrywan,a ciąży. Wstrzykuje 
się go nuanowicle pod skórę, co powoduje utwonenlo s1q 
czerwonego zgrubienia. Jeśll zgrubienie Io nle ustąp1 prieo 
up lywem godzmy, pacjen•ka nie Jest w cląty, ie•h zaś w 
tym czasie zb.ednle i :tnikn1e, oi:nacza 10, Ztl badana jest w 
ciąty. 

Pniby przeprowadzone w 3 szpitalach okazaly się w 100 pru. 
centach pewno w stosunku do l<oblet, o których orleczono, że 
nie są w ciąą, oraz w 1!3 procentacn S•Ullne odnośn.e ko· 
biel, 1..0 do ktorych orzeczono, ża Sil w c141y, 

Niezwykłe polowame 
Utrapieniem 1olnlerzy amerykańskich, przebywających na 

ćw.czeniach w pew11yru ks.e, w pot>•iiu Franklullu 11'11.t(f'J, by· 
.ta «iika &winia, !<tom niszczyła Im ttdmloly i sklady. 

Przypadkowo udało stę ją tłapac. Dzika świnia dostała slę 
pewne1 nocy llo kasyna ohcersluego !.., uplla sl\l wyborowy­
llll trunkanu. Sp•lego „jak świnia" dlik.i - oaslaw•ono 110 
:zoo. 

Wydobywa piasek złotodajny 
z dna rzeki 

W lrkucklch Zakładach Budowy Maszyn Ciętklch opracowa· 
no pro1eKl udcskonalouJj dragi, która sluzyc będzio do wy· 
doby-.an1a gruntu zawierającego domles ·tkę zl<>la, p1atyuy 
CZY cyny. 

.l'oJemność czerpaka-agregatu wyniesie 2,5 metra J;zełcien­
ne!/o . .Nowa dragu będzie oyromną ldbryką pływa!ącą, o wy­
sok.o~cl '/·plętrowl!qo domu. Czerpak moto wydobywać piasek 
1 kruSLywo z duJ. r~e!(l n:i. głębokości do 15 metrów, W ciągu 
godziny dra!Jn urobi 500 m steśclennycll gru11111, 

Praca a!lreuata ma być catkowicla zmtlchanlzowana. Ko· 
munikacj„ m!t;dty µo"~ legóinynu poz•oUhUJU dragi· glgan.a 
ulrtymyw.rna bt:JLie J.J. pomocą wlnuy. 

Ludziom ... i kaczkom 
służy reflektor słoneczny 

Radzieck.I astronom W. Buchman zbudował w Ałma-Acie r• 
flektor słoneczny. Jest to tik.Jan złożony ze zwierciadeł pia· 
1kich, które - zawieszone na wspólnej ramie - tworzą ra.zem 
powierzchnię wtclęslą. Odbijając siq od zwlercladel promienie 
u.trni1olelowc widma slonccznego po<lleualą, absorpcji. JedtJ.o­
cleśnla pożyleczue ula oruanilmil promienie - o większej 
d1u11o~ci Jal - kortcenlrul4 s . ę. lJl ~a1aj4 one pobudzająco n.1 
tka.oki or!lai•:imu i11tlt'-•e!10, zabija1iJc prty tym szhodiiwe 
dla zdrowia bakterlto. 

Setki chorych wyleczył Buchman przy pomocy swe!fo r&· 

flektora sloneczueno. Wynala;r,ek astronoma zysltnł ULDlDl" 
lekarzy. 

Botanicy w Alma-Aclo doszll do wniosku, że reflektor Buch• 
mana może być wykorzystany przy zakladani11 hw. cieplarni 
heliotechnicznych. Sam Buchman przeprowadzll dośwladczenla 
nad naświetlaniem przy pomocy rellektora Jnl kac7.ych. Slw1~r­
dzono, iż kaczęta, które wykluty sie i ial podd.11~ytb „kąpie· 
Jl" w promieniach podczerwonych, rozwijają s1e wacznlf• 
szybciej nit lch ,normalni" rówieśnicy i w ctą!Ju lrzech mie· 
aięcy podwajają swą wagę, 

„Mózgi elektronowe" 
wielkości maszyny do pisania? 

Nowe mikroskopijne urządzenie, które n10!e zrewolucjonl· 
zować bu<.lowę eie1<1runowych aparalóW cylrowych {popularnie 
zwanyrh „m6zgami elcktronowym~"I skonstruowano zoslal~ 
w Jnslylucle Technoloyii w Cambndge {Massachusetts). Urzą 
dzenie nazwane kriotron wi•nalezlone zostało przez Dudley~ 
A, Ducka. Nnjważn1ejszą zaletą kriotronu, ktor". może byc 
utyty zami~!I lampy prółniowej czy tranzy_stora, 1e~t prosi?~~ 
budowy. Kriolroa sklada slę z dwóch, drucik~"· Jeoen z ni,' 
wy!llęly j~sl w kształcie litery „z· . Nawl)a s1Q na u•e[.~ 
dru.gi niuwvkle cienl<i drnclk. Kriotrony Si\ małe - 100 ::' 1"' ści sill w napa1 siku. Maszyny elektronowe oparte ua 'ro· 
tronach będą mlalv w związku z tym bardzo niale wymla y• 
Motliwe tł w przyszlo~cl „kriolr<>nowe a para ty cyfrowe" nie 
beda więlcsze od maszyny do pisania. Obecne urządvmla tego 
typu zajmują cało pokoje. Amerykail.ska spółka „A. D. Little 
Co" buduje obccnlo przy w:;pólpracy fizyków z Inslylu\U 
Technoloqll w Cambridge pierwszą. maszynę .~lezącą, w które~ 
zamiast tranzystorów i lamp . pró!n1owych utyte będą, krio 
trionv - w liczbie 215 tysięcy, 

Dudley A. Bu,)( pracowal naci swym wyn~lazkiem trzy lata. 
Pierwsza wiadomość o skonstruowaniu knolronu ogloszona 
została jeszcze w polowia ub. rolrn. Obecnie D A. Buck wraz 
z calym ze5polem naukowców prowadzi prace nad ulepsze· 
niem swego wynalazku, 

Trylton dolarów ·długu 
Amerykańskll Izba Handlowa podała 14 bm., !e łączna suma 

dlu!!ÓW prywat11vch t pubhcznych wynosi w USA około 1 try· 
liona dolarów. Przeciętnie na jedną rodzinll amerykańską przy· 
pada 16 tysięcy dolarów dlu!Ju, 

Niezwykłe zaślubiny 
85-leln\ lord Pethlck-Lawrence poślubi! w czwartek w !on· 

dvi\skim urzędzie slann cywilnego panią Helenę Me Comble. 
Lord Petbick·Lawrnnce pelntl w swoim c1.aslo obowlązkl bry· 
tvlskte11 o sekreta1za ~tanu do spraw Ind!\, Pani Me Comble 
ma ob!cnle 68 lat. Frzed pierwszą wojną światową była ak· 
tywnił snlra!yslką. 

Chuligani sq także w Szwac/i 
Smułnłe zakończyła stil prnmłera lllmu „Rock around the 

Ctock" w mieście Ulrlceham µod Goeteborglcm. Gdy po ako.\· 
czonym seauale publlcrność opu1zc1ala sali) ktn:i;. podck~cy· 
towanl 11\mem chuli!Janl (po szwedzku „lłglster l rzucili. w 
tłulll bomby domowe! proclu!<c(i. Jedna osoba 70Slala zabita, 
zaś cztery od,n.losly rany. Policja aresztowała 20 chuliganó·.v. 

----~---~------------._._,~------4 DZIENŃii{ŁODZKI nr 42 (318&>-

jak i wydatków ogólną kwo­
tą 1.355.880 tys. złotych . W 
porównaniu z ubiegłym ro­
lciem ogólny wzrost kredy­
tów wynosi 47,7 proc, z tym, 
że wydatki bieżące wzrastają 
o 22,9, a inwestycyjne o 
139,7 proc. 

Skąd tak duży wzrost wy­
datków inwestycyjnych? Spo 
wodowany on został głównie 
tym, że w budownictwie 
DBOR-owskim finansowanie 
przeszło na budżet terenowy 
miasta Lodzi, a dotychczas 
wydatki pokrywane były ze 
środków budżetu centralne­
go. 

przypada na nowe budo~­
nictwo. 
Poważnym zagadnieniem 

jest rozwój komunikacji 
miejskiej. Ministerstwo Gos­
poda1·ki Komunalnej prze­
widuje dostarczenie Lodzi w 
br. 31 wozów tramwajowych 
oraz 6 autobusów. Ze wzglę­
du na stale niszczejący ta­
bor, ilość ta jest nicdostate- 1 

czna i dlatego wystąpiono z~ 
wnioskiem o dodatkowy przy · 
dział 71 wozów tramwaje-. 
wych z puli warszawskie.i. w · 
stolicy bowiem tabr.r jest \ 
nienależycie wykorzystywany 1 
ze względu na brak motorni- . 
czych i konduktorów Po I 
ol~zymaniu nowych atitobu­
sów projektuje się urucbo-1 
mlenl>:l linii autobusowej na 
Podgórze. I 

Przy rozbudowie dró~ i I 
konserwacji ulic na pierwszy I 
rzut pójdą odcinki wokół · 
nowozbudowanych szkół, 
siipi lali, przedszkoli i nnwo-
powstających osiedli DBOR. 

Do nowego, ob,;zernego lo­
kalu przy Pl. Zwycięstwa 2 
przeniosła się Państwowa Szko 
la J\fuzyczna, zaś pozostałe 
przy ul. Jaracza 19 Liceum 
l\luzyczne i PodstawO\\'a Szko 
la Muzyczna uzyskały dzięki 
temu 13 pomieszcwń . Tak 
więc całkowicie rozwiązana 
została sprawa Państwowej 
Szkoły Muzycznej, natomiast 
dwie pozostałe - jak twi<er­
dzi sam Wydział Kultm·y -
otrzymały tylko nieco lepsze, 
ale jeszcze niecałkowicie za­
dowalają~e warunki. 

Nowe pomieszczenle Pań-

Jak nas informuje dyrektor 
szkuły Hu.ndziak, nowe locum 
pozwoli na zwiększenie liczby 
uczniów prawie o 5Q proc. 

Nowy budynek przyniósł i 
ko:-zy~ci nie zamierzone. Na­
uką muzyki zainteresowali się 
w znacznie większym niż do­
tychc;as stopniu, mieszkańcy 
południowej dzielnicy m iasta· 
i to nauką gry na instrur.ien­
tach, w których dotyc!'lczns 
nie bylo kompl-etu dzieci: 
smyczkowych I dętych. 

W tym · roku Podstawowa 
Szkola Muzyczna po raz 
pierwszy organizuje kurs 

Na finansowanie gospodar­
ki narodowej 36,8, na ur:r.ą­
dzenia socjalno - kulturalne 
przeznacza się z ogólnego 
budżetu 55,5 proc., w tym na 
zdrowie i kultc1rę fizyczną 

29.9, na oświatę 20,3, 'UŚ 
6 proc. budżetu pochłonie ad­
minlstrae,ia. Wzrost wydat­
ków na urządzenia socjalno­
kulturalne wynosi w porów­
naniu z ub. rokiem 3,1 proc„ 
z czego na służbę zdrowia 
notujemy najwyższy wzrost 
bo z 25,4 proc. w roku ub. do 
29.!ł proc. w r. 1957, 

Zakres remontów bieżą- 1 St d" • 
cych w budynkac~ miesz~rn1- · U 13 WteCZOfOWO 
nych ZBM wstaJe powiek- I 

wstępny dla kandydatów. Do 
tychczas dzieci przyjmowane 
były jedynie na podstawie 
egzaminu wstępnego, który si 
lą rznczy, nie był dostatecznie 
dokladnym sprawdzianem zdoł 
ności dziecka. 

Obecnie t:-wają zapisy do 
szkoły, a trzymiesięczny kurs, 
który rozpoczni-e się w kwiet­
niu, pozwoli dokładnie zba­
dać zdolno~ci kandydata na 
przyszłego muzyka. po szko­
Jy wejdą więc dii·<!cl, które bą 
dą rokować nadziej?, pozosta­
nia w przyszlości artystami za 
wodowymi, 

szony o. przeszło 2 m!uony na Politechnice 
złotych i przeznacza się na 

'Terenowa gospodarka na­
rodowa, a ·więc finan;owanie 
przedsiębiorstw i zakładów 
pochłonie 309.528 tys. zł, zaś 
287.163 tys, zl będ7.ie nas 
kosztowała gospodarka miesz 
kaniowa i komunalna, a 140 
milionów zł przewiduje się 
na lta11!talne remonty 

Jeżeli chodzi o oświatę, tq 
budżet tegoroczny prrewi­
duje wydatki w kwocie 
170.959 tys, zl. W kwocie tej 
zawarte są wydatki na utrzy­
manie 29 liceów ogólno­
ksztakących, 1~7 szk6l pod­
stawowych, 64 przedszkoli 
oraz szkolnictwa specjalne­
go. Na kolonie letnie, obozy 
i półkolonie wydamy prze­
szło 13 milionów złotych. 

Administracja Jto~ztować 
nas będzie przeszło 50 milio­
nów zł, tj. o 13 proc. więcej 
niż w roku ubiegłym ze 
względu na podwyżkę uposa­
żeń. 

ten cel kwotę 32 miliony z1. 

Wprawdzie dzielnicowe ra­
dy narodowe domagały się 
podwyższenia kwot na re­
monty kapitalne o przeszło 
20 milionów zl. jednak życze­
nie to nie mogło być uwzględ 
nione ze względu na to, że 
władze odpowiedziały od­
mownie na prośbę udzielenia 
dodatkowego kredytu. 

Do szczegółowej analizy 
poszczególnych pozycji bud­
żetu oraz planu gospodarcze­
go na rok 1957. który bQdzie 
tematem najbliższe.i sesji 
Rady Narodnwej w przy­
~zlym 1ygodniu, powrócimy 
jeszcze. 

Prezydium na wczorajszym 
po~iedze-niu z\vraca!o uwagę 
projt>ktodawcom, by we 
wszystkich pozycjach trudne­
go do wykonania w br. planu 
gospodarczego wstawiano li­
czby realne, by nie spotkać 
się w końcu roku z zarzuta­
mi niewykonania planu. 
zwła~zcza w · budownictwie 
miesT.kaniowym, kaoitnlnych 
remontach oraz rorwoju P.ie­
ci handlowo - uslu):(owej to 
znaczy w dziedzinach byto­
wych mieszkańców. 

ZB. SKIBICKI 

Jak nas Informuje rektorat 
Politechniki 7.,ódzk.i.cj, rozpoczy­
na się obzcnle rekrut3cja na 
techniczne studia wieczorowe i 
zaoczne. 

Rek.rutarja obejmuje na~tępu­
jące wydziały: mechaniczny, 
elektryczny, włókienniczy, bu­
dowlany na studium wiecz<>ro­
wym oraz mechanlczny, cl~k­
tryczny i wł6ldenniczy na stu­
dium zaocznym. 

Warunkiem przyjęria j<>st du­
ża matura, jednoroczna praca w 
zakładzie kierujf!cym na studia 
oraz zdanie egzaminów wstęp­
nych. 

Kandydaci winnl składać po­
dania w zakładowych komi­
sjal'h rekrutacyjnych, czynnych 
w .zukladach pracy. Nalom!a~t 
zakłady pracy podanl.a kandydn­
tów powinny pr.zekaz.ać do u­
cz<elni najpużnlel do 15 kwiet­
nia br. po-O ac.lrcsem: Politech­
nika Łódzka, studium dla pra­
cujących, Lódź, ul. Żwirki 36. 

Kandydaci dopuszczeni do 
egzaminów, które odb~dą się w 
pierwszych dniach lipca br. u­
prawnieni są do korzystania z 
płatnego urlopu okolicznościo­
wego do 10 dni. 

Bli±s:,ych informacji udziela 
punkt inform ucyjny przy Poli­
tcchn !ce Łódzkiej (ul. ż·.virki :.13 
tel. 399-80, W.:!!Wn. 202) codzien­
nie w godz. 17-18. In!ormacji 
udzi-elają także zakladowe kola 
NOT. ' 

(woj.) 

»Zgadui-zgadula« 
DKN w 

Kierownictwo DKN zaprasi.a 
wszyslk!ch czytelników bibliotek\ 
na spotkanie, które odbędzie się 
dnia 19.II. br., o godz. 18, w Io· 
l<alu DKN przy ul. Piotrkowskiej 
137. Spolkanle odbędzie &le pod 
hasłem „Zg11duJ·z11adula". lProwa· 
drl red. Lech I:udreckl. Udział ble· 
rze zesp. recyl. DKN. Wstęp wolny. 

-
w kilku 
=---· zdaniach 

Sesja Dzlelnlr.oweJ Rady Nero· 
dowul ł.ódi-Staromlejska odtl(ldris 
slą dziś, we wtorek, 111 lutego, o 
godz. 14, w sali Szkoiy VII T1.'D 
przy ul. Nowolkl nr 16, 

* • • 

. Na budownictwo mieszka­
niowe w roku bieżącym pre­
liminuje siQ przeszło 2B7 
milionów zł, co stanowi 68 
prnc. calr.śel wyda.tków In­
westycyjnych. Za te pienią­
dze Łódź ma otrzymać w 
bież. roku 7.291 i?.b oraz 
9.972 izby w stanie surowym. 

Miasto nasze wybudnje 9 
km sieci kanalizacyjnej, 24 
km sieci wodociągowej. 20 
studzien publicznych. Położo­
ne będą drugie tory przy ul. 
Laglewnickiej, Armii Czer­
wonej, Przybyszewskiego o 
długości 4.574 metry. Prze­
widuje się rozbudowę miej­
skich pralni orsz budowę 
mostu na rzece Jasień. Bu­
dowa i przebudowa 3 682 m 
ulic ko~7lować nas będzie 
przeszło 4 miliony z.l. 

Po zmianie kursu dolara 
Sesfa DRN ł.ódź·Sródmieścle od· 

będzie się dziś we wtorek, o go· 
dzinle 10, w lokalu Łódzkie! fa· 
bryki Mebli przy ul. PKWN nr 9-11, 
Na porządku obrad m. In. uchwa­
lenie 11lann 11ospodarcze110 1 bud· 
żelu DRN na rok 1!157. Wi~rni mmów mi~~IJnaro~own~ • * * 
Zarząd Ligi Kobiet Dzielnicy Wl· 

dzew powiadamia mlenkańców \Vl· 
dzewa, źa porndnia prawno·spolecz 
na przy LK czynna Jest w każdy 
wlorek 1 pląt~k w !Jodz. od 11 
do 19 w lokalu Zarzadu Dzielnlcy 
przy ul. Szpitalnej 5·7. 

z zagr~nic:y 

W dziale 11zkolnictwa prze­
widziane jest dokończenie 
budowy 6 szkól podstawo­
wych, rozbudowa 2 szkół pod­
stawowych, rozpoczęcie bu­
dowy 8 szkól. Zostanie u­
ko1'Iczona nareszcie budowa 
szpitala dzierięcego na Spor­
nej, wybudujemy stację 
sanitarno - epidemiologiczną 
oraz przewidziana jest roz­
budowa s~itali im. dr Bie­
gańskiego i Jonschera. 
Kontynuować będziemy 

budowę hali sportowej i na 
ten cel przeznacza się sumę 

9,5 miliona zł. 

W gmachu Poczt i Tele­
grafów przy ul. Nowogrodz­
Jdej w Warszawie przy kabi 
nach międzynarodowych roz 
mównic telefonicznych, c'no­
ciaż oplaty są sześć razy wyż 
sze, pozornie wyda.je się, że 
ilość intore~antów nie zma­
lała. Ale cyfry mówią co in­
nego. Np. w dniu 1 lutego 
hr. w wa.rszawie prze:;>rowa­
dzono z różnymi krajami 
wszy;tkich kontynentów 
świata 705 rozmów telefoni­
cznych. Nalomiast 11 lutego, 
a więc w pierwszym dni'U v­
bowiązuiącej nowej taryfy 
było 580 rozmów, a 13 lute­
go - już 501 rozmów. 

Zdarwją się wypadki, że 
wielu interesantów po otrzy 
maniiu informacji o nowej ta 

Przewiduje się, że w roku 
bieżącym obrót towarowy 
wyniesie 6.278.000.000 •zł, lecz 
wedle relacji i rozeznań łódz­
kiego Zarządu Handlu brak 
jest towarów za 962 miliony 
złotych. Ten niedobór pokry- JADWIGA M. Z ł.ODZI: Szkoly 

pielęgniarskie mleszc«l się przy 
ty ma być z zakupu ze źródeł ul. Piotrkowskiej 45 t Sterlln11a 1·3 
zdecentralizowanych oraz z l w seliretarlacie Ich może Palli za 
importu. sl11<1nąć lnteresuJących .Ta lnfor· 

P r'd · I ż t macll. (116-szk) 
rze\\ I uie s ę, .e o worzy-1 JEDEN z CIEKAWYCH: w spra 

my 47 nowych sklepów u- wl~ tnlerosnJi\cej Pana radzimy 
społee-;;·1ionych, 3 resta.uracje 

1

. zwrócić slę do lnstrul;.tażu tonmc· 
oraz 50 nowych nunktów wego w ~wolel dzielnicowej rad1.le 
sprzedaży drobnodetalicznej narodowej, 11dzie zaalę!lni!l Pan in· 

· lormacll o rprawach I obowhprkach 
Z 47 nowych sklepów 36 komitel<>w domowvch, (14:: R.l 

ryfie - rezyg.nuje z rozmo­
wy. Znacznie zmniejszyła się 
ilość rozmów z takimi krafo­
mi, jak Iz.rael, bowiem opla 
ta za trzyminutową rozmo­
wę z tym krajem wzrosła z 
39 zł do 234, z Anglią-roz­
mowa z Londynem ucosztu.i.:! 
obecn;e 75 zł 60 gr, dawnieJ 
12 zt 60 gr„ z Mo.'iikwą obec­
nie 50 zl 40 gr, dawniej 8 zł 
40 groszy. wrOREI{, 19 LUTEGO 

Kievowni<:zka rozmównic 15.10 Pieśni kompozyt.orów ro 
międzynarodowych Krygier r.yjskich. 15.30 Dla dzieci - odc. 
stwierdza, że chociaż od 4 pow. ,.Szkola nad obłokami". 
chwili :t:•odniesienia onłat aa- 16.05 Polski-a melodie ludowe 
.ie się odczuć zmnieiszenie różnych regio.nów. 16.20 (L) K~n 

Ś cert rozrywkowy w wykonaniu 
ilo· ·ci rozmów miedzynarodo orkiestry m:indolinistów LRPR 
wyeh zamawianyoh w kra,iu. p. d. Edwarda Ciulu:zy, solista 
to jednocze!<nie obserwuje .Jerzy Sidorowie.z: - tenor. 113.50 
się wnost liczby zamawia· Porady praktyczne dla kobiC~· 
nych tel:>fonów z zagra„icy, 17.01 (L) Audycja aktualna. 17.1.J 
m. ~n. 7e Szwajcarii i W1el- (L) Muzyka rozrywkowa. 17.óO) 
.kiej Brytanii. (L) FelielDn sportowy. 17.50 (L 

A więc cenne dewizy, któ Ludowa muzyka węgierska "' 
wyk. stUd-$ntów Akademii Jl1U­

rymi państwo n.a.;;7.e musi.ało zycz.n·sj w Budapeszcie. 18.10 
płacić za ni.e zaw~ze potrze- (L) Ló<lzki dziennik radiowy. 
bne rozmowy zagraniczn!!, 13.35 Muzyka i a!ttualn?ścl. 
powstają w kraju. Dla pr7.y 19.00 o czym pisze prasa i~te­
kla·du w:vsbrczv podać fakt, racka. 19.10 Transmisja pt.:bllcz­
że w poprzednim okt'€.siP. neg.o koncertu symfoniczn':!~0 • 
ilość rozmów tclefonic7.nych 20.05 D. c. koncrrtu . .2().32 :!\~u~ 
z Polgką zamawianych za ka taneczna. .2!.30 „O ullir:'l•. 
granica ·wynosiła jedynie 0 _ tum - pisarz holend(?rski XIX 

wieku". 21.:IO K<1nccrt sJłis!óV" 
.kolo 20 proc; w11z.vstkich roz _ muzyka bu~~an~a. 22.20 }lo1u-
mów międzynarodowycih oro zyka taneczna. 2:J.Ofi nozr:r.0 ·'·''6 
wadzoriyrh w ciągu doby. R. Rytla z wy'·on~wcam1„ \.,.. 
Obecni.e Ilość rozmów z z.a- wznowieniu opery ,,I,Jol:i 

1 granicy wzrosła do oo.nad 40 Państwowej Operze we Wroc a-
proc, .1• wiu, 2'!.30 Muzyl:a taneczna. 



Sprzedawcy „Ruchu" radzą 
Z poczty 

redakcyjnej 
Kio~karze -ląeznikaJDi 

Litery „r" i 
Kiedy 

„p"na legitymacjach 
• • uczn1ow1e 

DO MPK 
miądzy gazetą a czytelnikami 

Pracownicy sześclu instytu­
cji znajdujących się przy ul. 
Wo<lnej a mtsnvwkie: Woje­
wódzkie.i Stacj ; San. - Ep'.d„ 
ZPB im. Wl. Bytom1:kiei, S7ko 
ły Met.-Odlewniczej. Fabryki 
Srub i Nitów. Łaźni Miej~.kiej 
oraz Przedsiębiorstwa Monta­
żowego zwracają s!ę za na­
szym pośrednictwem do dyrek 
cji MPK z prośbą o r~rzywró­
cenie pr1s<tanku tr.a m\\'iljowe 
go na ul. Wodnej i Armii Czer 
wonej. 

Podwćjną urocz~·stość ob­
chodziE onegc1aj lódzcy k10-
~karze „Ruchu". Doroczn~ 
wrlne zebran e, n.1 którym 
wybrano nowe wladze zarzą­
di.l Sflkcji s)Jrzednwców „Ru­
cbu" - z.biegło s:ę z jubile­
u;:zem dziesięr:oleci.a ich pra 
cv n.a odcinku uo~wszech­
n'ianfa prasy i książki. 

wach: przydziału nowych kio­
sków, m~nk I &uperat, przyjmo­
wania 1 zwalniania sprzedawców. 

Słuszność większości wywo­
dów sprzedawców potwier­
dzili również przedstawiciele 
Centralnego Zarządu „Ru­
chu": naczelnik Żyła, nacz. 
dyr. „Ruchu" lód7.kiego -
Żebruń oraz prezes warsza­
wskiej S':!·kcji sprzedawcóvY 
„Ruchu" Jerzy Dłuski. 

(242 k) 

CZY TO NIE PRZESADA? 

Wydział Rent i Pomocy Spo 
leczne.i ma pewna ilość podo­
piecznych sierot. Na jesieni kn 
żdego rn.ku dziecko mu~1 przed 
stawić zaświ!lłdO·E'n'e, że uc7.(~S7. 
cm do szkoły. Jelln<x·7eśnie .ie 
dnak co miesiac 7.nrówno do 
wdów jak i sierot wplyw:ij:i 
drucZiki z 1,a'.pybmiem czy po­
dopieczna nie wyr.;zl.a za maż, 
lub c-zy nie r;"°biera innej ren­
ty it'.p. 

Krótką, lecz trafną analizę 
c1-0t~·c~1cz.Jsow.vch osiągnięć, 
a jednocześnie i liczn~·ch je­
~zrze bolnczek w rm.>cy lódz 
kk:h kioskarzy, dał w !'WO­

im orzemów1eniu wielo1elni 
prezes wrz1du \\·oie\\'ódzki~ 
?O o(ll<ci1 ~r:r1erlawców „Ru­
cnv" Józef Felllnn. O slus7.­
r:/ł~ci snraw plfru.~zonvch w 
je(!o spra\\'<YZdr;niu. świad­
C'7yły liczne gl<1.;.;y w d .vsk•1-
!'ji clc'eratów hli!'lrn ty.~incz­
nQi rzpozv kolporh:rów „Ru­
chu" z terenu mir~ta i \VO­
jewództwa lćdz.kiego. 

Serdecznie przyjęli rów­
r.iez kioskarze wypowiedzi 
ucze~tniczących w obrad.acłi 
przed!itawic'eli lódzikiej pra 
sv: redaktora n.aczelneeo 
, ·Głosu Robotnic7.ego" Tade­
U!iza Gutkowskiego i kiero­
wnika re<lakcji wojt-wódz­
kiej „Dziennika Ł6d7.kiego" 
red. Gu.stawa Markuna, któ­
r7.v podkre61ili rolę sprzedaw 
có·w jako niezbędnei;:o ogni­
wa mięrjzy pra.~ą. a czytelni­
kami, ogniwa. którego rola 
wrrosła obecnie do !'Oli agi­
tatorów, którzy zdnbywają 
czytelnika dla poszcregól­
nycll gazet. Zg::id7.amy się. że i<:>śli cho­

dzi o„. pełnoletnie wdowy dru 
czki te maią pełn~ uz.Psadnie­
nie, ale chybfl m!'Chanic"'.ne wy 
~dani<> takkh pisemek do() 10-
14-letnkh dziewc1.ąt jest lek­
ką przesadą. 

Za•atl111r7<1 •nraw;t, lei.Sr~! ho­
dajłe natwlęc~I nn~wlęcon'l cra­
sn - bvlo omńw!en'n nlPłycio. 
WPf, a w wiel11 WV!litdkarh na· 
WP.I l'r7VWd7~<"PJ \lIDOWV 7 „Ru­
chem" rPqnlt1 i ac" I 'V•rimkl pła­
cy l pracy sunedawców. W dalszym tQku obrad, Po 

dokonaniu wyborów nowr~o 
z~rządu (preze~em przez akia 
mację i:•owtórnie 7.0stał Jó­
zef Pelikan) odbyła się uro­
czystość wręczenia nagród (150 R) 

Zl!\lany na l~r.or or1P.knlą 
równi<'~ ~nr7Pdawcv na orklnk11 
1uooatr1~n'a kln•lców w arlvkuly 
po1arra•ow!', Wno'7'\ rionarllo o 
upro~·c1t>nlp sprawonlawc1olirl o­
raz wspóldecydowanle w spra-

Ili PRACOWNICY POSZUKIWAifllTI 
ROBOTNIKOW do pracy w betoniarni f ce­
ramików zatrudni zaraz ZJednoc7.tnie Budow­
nictwa Miejskiego Łódź 1, ul. Piotrkowska. !55 
- dziial zatrudnienia. pokój 107. 630-K 

KOPACZY każdą ilość, robotników torowych 
i nle wylrwa.llf!kowanych na budowach w 
Łodzi i na terenie województwa z.at.rudni od 
zaraz Łó<lzlde Pnedsięblorstwo Robót Inży­
nieryjnych. Zgłoszenia przyjmu.ią Budowa 
Ifozlny ul. Kasprzaka. nr 20, Odcinek Budo­
wlano - Montażowy nr 1 ul. Zachodnia nr 35, 
Odcinek Budowla.no-Montaiowy nr 2 ul. Za­
chodni.a nr 31, Odcinek Budowlano - Monta­
żowy nr 3 ul. Jaracza. nr 95/97, Budowa. przy 
ul. Ro.mana (barak) i Za.rząd ŁPRI Łódź, ul. 
l\Ionłuszki la. Warunki placy i świadczenia 
wg uklaou zbiorowego w bi.1oownictwie. 

ROBOTNIKOW do działu adm. - gospoda·r­
czego (bez żadnych kwalifikacjl zawodo­
wych) oraz kuchmistrza. zatrudni natych­
miast ZPW im. N. Barlickiego w Łodzi. 
Zgłoszenia przyjmu.ie d~'.al kadr od godz. 8 
do 16 przy ul. Żeromskiego 108. 636-K 

MANICURZYSTKĘ, fryzjerów męskich 
dam~ltich zatrudni Ilzemieślnie7.a S96łclziel-
11la Pracy Fryz;jerów ,,P<>!itęp" w Łodzi. Re­
flektuje się tylko na wysoko kwalifikowane 
siły. Zgłoszenia pisemne przyjmuje referat 
personalny w biurze spółdzielni przy ul. 
Piotrkowskiej 22 od godz. 8 -15. 687-K 

MURARZY - tynka.rzy zatrudni natychmiast 
Z.jednoczenie Budownictwa Wojskowego 

·nr 1 - Budowa w Łodzi róg ul. Żródfowej 
i ul. Strykowskiej (blisko ul. Nowotki). Wa­
runki płacy w/g ukł.adu budowlanego ..j_ 5 
proc. dodatku od akordu. 702-K 

SPR1:ĄTACZKI zatrudni Państwowe Liceum! 
Mueyczne w Łodzi, Załoszenia ul. J~ l!l. 

J.t·t;l .. l,lill 'l!!l!.l"llll'lll'l'il''lllłilllltllllltlłli:tll~l:l1;mntni:t11111;1n1u111111111t11Ullll'.!'.ll·l"ln 

Zmiana adresu 
Zarząd WoJewódzkl Ligi PrzyJaclół żołnie­

rza w Łodzi podaje do wiadomości wszystkim 
zainteresowanym, że nOW()J>OWl'taJe biuro z,a­
rządu Miejskiego LPŻ oraz wszystkie Zarządy 
Dzielnicowe LPŻ mln~ą się przy ul. Piotr­
kowsJde.f 53 I p. Te 1 ef o ny : Zarząd :Miej­
ski 202-90 l 298-31. Dzielnice: Sródmieście, 
Chojny, Staromiejska i Bałuty 228-92, dziel­
nice: Widzew, Ruda i Poles;e 312-40, 701-K 

Spółdzielnia Pracy 

„ Elektromechanik" 
Ł 0 D Z , ul. WIĘCKOWSKIEGO nr 5ł, 

tel. 3611-36 i 22i-72 
Z A W I AD AM I A iż 

Przyjmuie 

~o rnmontn i ~onmwalii 
WSZELKIEGO TYPU 

11rządzenia dźwigowe 

~ 

SPOŁDZIELNIA PRACY 

>> APRAWA 
(KOTŁÓW« 
w Łodzi ul. W 6!czańska 168 

tel. 336-55, 3<12-70 
p o 1 e ca. swoje usługi w zakresie: 

REMONTU KOTŁÓW WYSOkoprężnych 
i centr. ogrzew. 

instal.ac.ii parowo - wodnej i c. o. 
czyszczeni.a kotłów 
Izolacji ciepło i zimno - chronnej 
remontu pomp wirowych 1 parowych oraz 

maszyn parowych, 
remontu silników spalinowych, 
obróbki metali. 
wszys1 kich robót instalacji odgromowej 

kontrolno - pomi.arowej oraz wy­
konu je nowe i przeprow.ad7..a re­
monty zbiorników otwartych i ciś­
nieniowych. 

„NAPRA WA KOTŁÓW'' wykonuje 
również 

roboty budowlane, 
obmurza kotłów. remonty 1 budowę ko­

minów wolnostojących i stalowych, 
roboty mm<irskie, tynkarskie, malarskie, 

dekarskie. 
Sp-nia jed'll<1cześnie z.awiadamla, że 

pos1.ada 
PUNKT USł,UGOWY 

mieszczący się 
w ŁODZI JU",zy ul. NARUTOWICZ.A I 

tel. 214-41, 
który wykonuje prace 

HYDRAULICZNO • SLUSARSKIE. 
Spółdzielnia przyjmuje zamówienia od 
instytucji pat'lstwowych, spółdzielczych 

i osób prywatnych. 

111 OGŁOSZENIA DROBNE Jfl 
Dr WOYNO specialis~a 

I LEIARSIUE l skórne, wenei:yczne. za-
- burzenia płciowe. No-

D BIBERGAL . wotki 7. front 11-13. 
T ' SJ)eCJP.- 17-19 1812 Et 

lista weneryczne. skór- - .. 
ne 4-6. Piotrkowska I>r HORECKI spec1ait­
nr 134 sta choroby wewnętrzne 

Rent.eten - elektrokar­
Or MARKIEWICZ sp•~- dlograf w:mowll przyję­
c1alłsta skórne, wene- cia. Narutowicza 35 
ryczne. moczoplciowe. --- - . , 
Piotrkowska 109-6 Dr TE}.\IPSKI soec1C:1l -
- _ -- sta skorne. weneryczne. 

LECZF.N•E RAD&'\ł .n'l- włosów. moczoplclowe, 
czyniaków u dz.1ec1 9-to. ll!-19. Piolrkow­
przy ul. Narutowicza ska 114 1783 ~ 
75b tel. 34.4-25 prowa-
dzi . SPOLDZIELCZA Dr ROŻYCKI spec1111 1-
PlłZYCH0DNlA LEKA- st11 akuszerii, chorób lro 
RZY SP.r::C.JALJSTOW blecych. nleplodność. -
w Łodzi. Zakład czynny Piotrkowska 33. Czwar-
od godz. 10 do 16 ta-szósta 

DYREKCJA MIEJSKICH 
PRALNI I F ARBIAlłNI W Ł O D Z I 

zawiadamia 
fe z uwagi na wnnożoną. podał ł 
zbyt itzczupłe maga,zyny, w okresie 
od dnia 19. II. do 28 lrl. 1957 r. 
włącznie, przyjmowanie garderoby 
do cht>.mlcznego czyszownia rostaje 
w11trzymane. Punkty ekspresowe 
przyjmują bez zm'an. 

ponad 70 długoletnim kolpor 
terom :iaJ1lużonym zarówno 
w pracy zawodowej jak i 
społeczno-organizacyjnej. 

mogq chodzić do kina 
w zwią11ku z urudiomie- Pieczątki każda szkola ~-

niem w pięciu kinach l6dz- łatwi we włac;nym za,~res1~. 
M. In. nrqrodę „Dziennika tódz 

kleqo" piękny radioaparat otrzy­
m~la Janina Mudzela, µrzodnJąca 
1przedawc1.ynl z klosk11 na Choi­
nach przy \11. R7gOW$klet 118. 
Ro,prowad11ła ona w ch1ąu 10 
lat ponad 3 mlllonv egzemplany 
„Dzh1nnlka tód1klego". N"qrodę 
,,Glo1u Robolnlczł'ąo". równlet 
Hdloaparat, otrzyma) Wladysluw 
Slolarski z klo1ku 1>rzy ul. Plotr­
kowRkleJ lll. a ugar ufnndow~; 
ny p12ez „Ex11re1s Jluslrowanv 
wre<;1<'no ~nnedawczvnl z k!Ml<t1 
llr7.V Pi. Nl~PodleqloArl - Zo!ll I 
Marchw!rklt~t. Sonedawpvnt 1 
Kutna, Sobolewska. otr7vmala 
rudloaparat, nnąrodę n•daflcjl 
„Tnforma!ora", a s11nedawcy tu. 
czak z Tom~s1nwa. Parhulr1a'r 7~ 
Slclernlewlc' 1 Tomczvk 7. Plolrlrn­
wa otr1vmall plekne zeqarv ąa­
binPlowe. Po7.o~tall 1a~lt1t.Pnl 
spr1edawcv olrzvmall w nagrodę: 
teczki, torhv. portfele l Inne cen­
ne nr1edmlC1ly, 

kich (.,Polonia", „Wisła", Uc7:niowie: któr:-Y pos1~~nJ~ 
,.Bałtyk", „Włókniarz", „Mło leg1tymacię. z literą „~ ~i1e 
da Gwardia") seansów ftlmo ctrzymaią biletu w ka.;1e k.-
wych przedpołudniowych w na na se~ns~ pr~edpo udn10 
godzinach 9.30 - 12 - w ce- we. Uczniowie ~1 mogą ko-
Ju przeciwdzi.ał.ania opuswza rz.ystać. w g,odzmac~ przed-

. k' P ez uczniów poludn10>A·yctn jedynie z wy-
niu. nau 

1 
0~ •c'n i llceal- cieczek zbiorowych do kina, 

szkoł podstaw ) . org.~nizow~inych przez .c::zko-
nych, którzy w godzrn-a[h za- lę Uczniowi~ klas uczącvch 
jęć sz.kolnych korzys aJą; ~ się po rr.>łudnlu mogą uc~sz 
tych. seans•Sw T Wydz.a . czrć na .c::eanse filmowe przed 
Oświaty Pr~z. R?'. m. Lodzi południowe do kin jedynie 
w porozumieniu .z Okręgo- za okawniem w kt1sie kina 
.w~·m Za~1.adem Km w Łodzi 1- przy wej~ciu na salę kino-
1 Wy.dz. ,{ul~ury Prez. RN m. wą legitymacji uczniowskiej 
Łodzi poleca. ozn,1czonej literą „p". 

doprowadzić do tego, by Wskazane jest, aby szk°" 
każdy uczeń szkoły podlega }v 0rganizowałv dla młodzie 
jącej W~·dzlałOWi Oświaty Ży uczącej się po południu 
posiadał legitymaci-ę ticznio- 1blorowe wycieczki na sean~ 
wską; na legitymacjl ucznio- se przedpołudniowe. Warto jeszc1.e nadmienić, 

1;e lódzk.a sekcja sprzedaw­
ców „Ruchu" jako pierwsi.a 
dotycnc1.a~ w Polsce, otrzy­
ma>:1 pa niedzielnych uroczy 
stoścla.::h piekny sztandar b. 
Zwir,~.ku Zawodowego Kol­
porterów. Sztandar ten od 
czasu rozwiązania Zwią7.ku 

pr:l'eeho\l\ryw.any był w Łódz 
kich Zakładacn Graflcmych. 

wskiej z prawej strony obok 
fotografii szkoła umieści pie ------------­
ci.ą tkę stwierdzającą w ia-
kich godzin.i>cn. rannych cz.v 
r.1opoluc1niowyrh - uczeń 
ma 7,aj~cia w .~zkole. Ucmio­
wie, którzy ma.i11 za,l~cia w 
godzinach rannvch (8-14) 
w!nni mieć piecz:'\tkę lite\v Dził, tll iutPqo, o qodz. 111. w 
„r'', a uczący się w godzi- sali odczvtowei ł.ódzkieqo Domu 
nach poPołudnir.wvch (od go- Kulturv przy ul. Trauqutta 18 asy· 
dziny 14) plec7.ąt,ke Jitf'ry „p" stent Ak~demll Medyc1.nej, dr An· 

• : . ' : tonl Pru111hlcl WV!Jlosl odc1.yt pt.: 

GUSMAR. 
- litera winna bYĆ \\"!Piko- „Neurastenia. tel 'i>rzyc1yny I 1wiJl 
fcł od 1 i pół cm do 2 cm. I cza nie". Wstęp wolny, 

Dnia. 17 Iute~o 1957 r. zma.rl na!l'i 
najdroiszy ojciec i dziadek 

S. t P. 

Ludwik Knapik 
Wyprowadzenie drogich ne.m zwłok 

Dnia. 17 lutego 1957 r. zmarł na.gie 
w wieku lat 60 

S. t P. 

Wiktor Wiśniewski 
• ka.plicy na. cmentarzu ka.tolicklm 
przy 111. Ogrodowej na miejsce wi~cz­
nego spoczynku na.stą,pi w dniu 19 lu­
tego br. o roch!. 16 - o czym zawiada­
miają pogr~ w nieutulonym talu 

CORKI, SYN, SYNOWA, 
ZIĘCIOWIE, WNUKI 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 
19. II. br. o godz. 16 z ka.plicy Cmenta­
rza Sta-rego. Na smutny ten obrzęd 
zapraszają krewnych 1 znajomych 

I żONA, cóRKI, z1Ęc1mvrn I 
1 RODZINA. 

i RODZINA 

Dr Jadwl!{ll ANFORO- „ _________ ...,. 
WICZ •kórne. wenerycz J ~AUKA 
ne. kobiece 15.30-19. ul. H-
Prót:hnika a 

R~-.E-
PARYZANKA ArtvstYC?. 
n11 Cerm.rnia nat>rawia 
l(ardero~ be% śladu. -
Wię<.>.kowskiel(O 6-5. tel. 
2Sl-78 8742 G szawska 11 66 K 

111 ZAPISY Ili 

DnJa 15 lutego 1957 r. zmarł prze­
żywszy lat 77 nasz na.Jdr~y mą:i:, 
ojciec i dzladek 

S. t P. 

Stanisław Durno 
\Vyprowadzenle drogich nam zwłok 

nastą.pl dnia. 19 lutego br. o godz. 16 
z kaplicy cmentarza. św. Franols31ka na 
Chojnach, o czym zawia-damiaJ:\ po­
grążeni w głębokim smutku 

ŻONA, CÓRKI, Sl'NOWA, 
ZIĘCIOWIE, WNUCZĘTA 

i RODZINA. 

KURSY kroju I szycia 
na terenie Tomaszowa 
Mazowieckiei:o orl!ani­
zuj~ ZDR. Zapi~y przyj 
muie w poniedzialki, 
wtórki. frody w godzi­
nach 8-21 Ośrodek Kur 
sów. Tomaszów, War-I 

Chałupnicze kursy bleliźniarsklc, kroju 
i modelowania, r;orseclarstwa f a.rlystyc:i:nego 
cerowania o:;;ga.nlzuje ZDR w Łodzi. Zapisy 
przyjmuje Ośrodek, Łódź, ul. Piotrkowska. 69. 
Ponadto chałupnicze kur~y kroju i modelo­
wania prowadz.i Ośrodek, Piotrkowska 24, 
tel. 288-26. 669-K 

I: ::D:n:l:a::1:7:J:u:te:g:o:1:9:57=r.=p:o:k:r:ó:tk:ic:h=1 

i ciężkich cierpienła-ch prze-.iywszy l&t 
63 zmarł 

S. t P. 

••••••••••••••••••i.•a••••••••••••••••••••••o•••••••••••••••• 
Roz))rawa ~andydacka 

1 Rada Wydziału Farmaceutycznego Akade­
mii Medycmej w ŁodZl podaje do wiadomo­
ści, że w piątek dnia. 1 marca br, o godz. 17 
w sali wykładowej przy ul. Zachotlniej 81/83 
odbędzie się publiczna rozprawa. na st&pień 
kand:vdata nauk farmaceutycznych mgr Je­
rzeg~ Sykulskiego, Praca pt. „Euparyna i jej 
przemiany chemi-Ozne. O dimeryzacji i poli­
meryzaejl eupa.ryny _ l!kładnika krajowej I 
rośllny lecxnlczej Eupatorlum oannablnum" -
której reterent!1mi są - prof. dr .J. Swider­
ski i prot dr B. Bobrańsld - jest wyłoi.ona 
do wglądu zainteresowanych w B'bliotece 
Akaoemi[ Medycznej przy Al. Kościu­
szki 10. ............. ~ ...... ~~~~...-..~~..-... .... ~ ... -. 

Z! WlłDOMIENll 
Zakłady Pnemysłu Dziewiarskiego Im. W. 

Leon ~ienkiewłcz 
Wyprowa-dzenie drogich nam zwłok 

nastąpi z l<aplloy cmentarnej przy ul. 
Ogrodowej w dniu 19. Il. br. n godz. 15. 
O smutnych tych obrzędacil wszystkich 
krewnych i przyjaciół Zma.rłego zawia­
damia w nieutulonym ża.lu 

ŻONA wraz z RODZINĄ 

Dnia- 17. II. 1957 r. zmarł po dłurlch 
i ciężklth cierpieniach opatrzony św. 
sakr amen ta.ml 

S. t P. 

Mieczysław Zalewski 
weteran walk rewolucyjnych 1905 r. 
dlu(1!91etni pracownik ZPB im. J. 

Marchlewsldego. 
Pogrzeb odbędzie slę dnia 19. II. 

1957 r. o g()dz. 14,30 z kaplicy cment.a­
r:r.a katolickiego na Zarzewie, o czym 
zawiadamiają JJ-OZostall w głębokim 
bólu 

ŻONA, DZIECI i RODZINA 

Gł&tewsklego w Łodzi. ul. Krzemieniecka 
nr 2 - podają do wiadomości, że nie podjęte 
wyrównania podatku od wynagrodzeń za 
okres od dnia l lipca 1953 r. do 30 czerwca 
1956 r. IDO&'!\ hyć pobrane w kasie za.kładów 
do dnia 1 ma.rea, 1957 r„ natomiast termin 
zgłaszania wszelkich pretensji o zwrot nad­
płaconego podatku od wynagrodzeń za lata 
ubiegłe upływa z dniem 2:; luteg~ 1957 r. f'.o 
upływie tych terminów reklama:ie w powyz­
sze.j ~prawie nie będą uwzględm.ane. 668-K 

- w WM -
ir • * 

Łódzkie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji 
Rolnictwa w Łodzi, ul. Grudziądzka 5 podaje 
do wiadomości że ostatec:r,ny termin zgło­
szeń o 7.Wrot 'pOdatku od wynagrodzei1 za 
okres od l. VII. 1953 r. do 1. VIII. 1956 r. 
upływa z dniem 27 lutego 1957 r. Po wymie 
nionym terminie ża<lne roszczenia z tytułu 
zwrotu podatku nie będą uwzględnione.. 

~ 

\Vlclcc Szanownemu Panu Profeso­
rowi Dr med. 

A PRUSZCZYRSKIEMU 
wyrnzy głębokiego 
wodu zgonu Jego 

wspólczucla z po-

MATKI 
PRACOWNICY ZAKł,ADU I 

ANATOMII PATOLOGICZNEJ 
AKADEl\111 MEDYCZNEJ 

W ŁODZI. 

składają. 

.DZIENNIK ŁODZKI Dl' '2 maa I 



O krok od „. » liei pokrzywdzonych« Kolejny 
1 ostatni 
KUP O N 
KONKURSU 

Pierwsze eksperymenty 
trenera KRÓLA 

fącel oceny. wydale sl11 lednak, 
że drużyna ł.KS nie próżnowała 
w okresie dzlelacvm la od za.· 
kończenia rozgrywek, że stosun· Sporo nie przemyślanych wniosków 

wpłynęło na zebranie PZPN 
Zie świadczy o walnym zebraniu PZPN i:t wniosek Lu­

blina przepojony prawdziwym duchem s~ortowym, zreda­
gowany zwięźle i jasno, nie znalazł aprobaty. Ale nie 
mogłll być inacze,j - przyję~1e takiego wniosku uniemo­
ż~iwiłoby niektórym (mowa o większości zblokowanej) u­
pieczenie własnych interesów w ogniu obrad. 

Lublin domagał się bowiem, 
:reby wszelkie zmiany syst.emu 
rozgrywek były przeprowadza 
ne w ramach obowiązujących 
regulaminów i to tak dalece 
że nawet zmiana systemu or~ 
ganizacyjnego nie powinna do 
tego upoważniać. Ale to odcię 
loby bezpowrotnie drogę tym 
wszystkim, którzy wietrzyli iż 
uda im się osiągnąć jakieś ' lco 
rzyści. Nie pomogła trzeźwa 
argumentacja delegata Wra­
cławia - Rzepki - nikt z za­
interesowanych nie chciał 
przyłożyć ręki do za trzaśnię­
cia drzwi. Droga do powiększe 
nia składu II ligi do 24 klu­
bów została otwarta. Za wnio 
skiem opowiedziały się: S!ąsk, 

powinnv opuścić II ligę, jed­
nak utrzymują się w niej. 

* * * Było to jedyne zwycięstwo 
bloku i należy tylko żałować, 
~e dotyczyło ono tak istotnej 
dla piłkarstwa polskiego spra 
wy. Nie widzimy w tym nic 
dobrego. Natomiast przy glo­
sowaniu nad dalszymi wnios­
kami delegacja Sląska, dyspo 
nująt'a największą ilością, bo 
11!3 głosami, zreflektowała się 
i oceniła intencje autorow 
nieslav.mych wniosków. tak 
jak one na to zasługiwały. 
Glosowala więc przeciw. Pr'ze 
padla sprawa Cracovii, przepa 
dla stołeczna Polonia, którym 
§nil sie „akt laski", to znaczy 
pierwsze\ liga. 

Sta:1cwisko walnego zebra­
nia w obu tych sprawach by­
ło tak niedwuznaczne, iż dele­
gacja Krakowa wolała uniknąć 

aż t6k naprężone stosunk;, 
Ra~om pod żadnym pozorem 
nie chce należeć do okręgu 
kieleckiego, chce natomiast 
współpracować z warszaw­
skim OZPN jako podokrę~ 
ro.zgrywkowy. Chociaż wal­
ne zebranie µrzy podziale te­
rytorialnym na okręgi nie u­
względniło tych życzeń, to je­
dnak zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, iż wyjaśnienia 
2\Jżone dodatkowo przez przed 
sLaw1:;ieli Radomia skłonią za 
rząLl PZPN do dania piłkar­
stwu Radomia satysfakcji. Za 
haczy to o rniedzywojewódzką 
ligę łódzką, i;tdyż jeśli kluby 
Radomia, Starachowic i Skar­
zyska wejdą w skład pcdokrę 
gu, liga taka traci rację bytu. 

* * * 
Wykruszają się szeregi sta­

n•ch działaczy piłkarskich, co 
dz'eń pozostaj.e ich mniej, 
zmienia się atmosfera i po­
ziom walnego zebrania. Musi­
my poczekać jakiś czas, do­
póki demokraty-,,acja nie wy­
c.hcwa nam nowych zastępów 
działaczy, którzy, jak ongiś 
ich starsi koledzy, mieliby na 
u nadze przede wszystkim i 
wyłącznie .:lota" sportu. Dz.i­
,•iaj, niestety, n'.e moż1!a tego 
jeszcze o rnl:iciych kadracn 
powiedzieć. 

- PLEBISCYTU 
pn. 11 Wybieramy 
dziesięciu 

najlepszych 
sportowców 
Łodzi" 

zamieścimy 

w jutrzejszym 
numerze _____________ ,~ 

A jednak 

dwa związki 
A fednak w łodzi będą dwa 

związki kolarskie. Ubieglei nie­
dzieli odbyło się walne zebranie 
sekcji kolarskie-i WKKF, na kló 
rV'm powołano Okręqowy Zwią · 
zek Ko.Jarski województwa łódz­
kieqo. Przewodniczącym został 

Staw~ki, a wiceprzewodniczący­
mi: Szewczyk, Osiński, Czvż. Te-

kowo szybko uzyska pełną spraw 

J eśll I w następnych latach z!- ność, że - dalej - pomocnik 
mv uracza nas tak łaqodną Iem Grzywocz doskonale pasuje J.o 

peraturą, jak to dzie le się obce- stylu qry caleqo zespolu, a Szcze 
nie, warto będzie pomyśleć o roz pański , choć daleko mu do bły• 
poczynanin sezonu pllkarsklego skolllwoścl, będziP twardą zapo­
nie w kwietniu, lecz w ... lutym. rą dla napadu przeciwnika. 

W każdym razie Baran wvstaolł wczoraj ekspe· 
ub. niedzieli wł- rymentaln!e na pozycji środko­
dzowie spoli<a- weqo napastnika. Jak wypadla 
n!a ŁKS - Or- ta nróba1 Jedno nie ulega wąt· kan na pewno ś l mnie! narzeka11 pliwoścl: rozwagi i przytomno c 

umvsłu w gorących sytuaclach 
na zimno, niż podbramkowych mote Baran<?wl 
po'1czas ostat- pozazdrościć wielu napastnlkow. nich pojedyn-
ków Jigowyrh Ogółem trener Król WVP!Óbo-
ubieqłego roku. wał w niedziele 16 zawodników. 
Dobrze więc zro To sporo, fak na Jlgowa druiy• 
blll piłkarze ł.KS nę. a trzeba wiedzieć, że w od· 

lnauquru)ąc sezon 17 lutego. wodzie pozostaje jeszcze kllku 
Około 2 tyslę~y widzów po- (no. Szymborski). Co się tyr.zy 

śpieszyło na odleqle boisko plłkarzv Orkana, który uleql ŁKS 
„Gwardii Ludowej", by na wla- 1:4 (I :2), to zespół ten nrzeds!a.­
sne ociy przekonać sill o formie wll się z jak najlepsze! strony. 
Jlgowców, a zwłaszcza nowopo- Włożył w qrę wiele ambic!l I po­
zyslrnnvch qraczy. Jeden mecz t myslowości, powinien zatem z Il() 
to z nlenajgroźniejszym przeciw- wodzeniem walczyć w nadcho• 
nikiem nie może wprawdzie do- dzących roz11rvwkach A-klaso-
slar_c_zy_ć~w~n-lo_s_k_ó_w_d_o~w_y_cz_e_r_p_u_-~_wych·~· ~~~~~~~~~~~ 

Bokserzy łódzkiego M KS 
wciąż jeszcze niepewni swego f osu 

raz crekać trzeba na zwolan.e Pięściarze MKS (Gwardii) nici nad Stalą (G~ańsk) l\1KS ~a 
zebran:ia kolarzv łódzkich, którzy nadal nie wiedzą 0 swym dal- jeszcze stoczyc dwa spotka.ma 
z kolei powolają Łódzki Okręgo· szym losie. Chodzi o to, czy po na neutralnym gruncie, czy też 
wy Związek Kolarski. ( niedzielnym zwycięstwie (14:6) definitywnie już utrzyma się W Uchwały 

jeszcze jednego ryzyka i wy- 1----------------------------------·----------------------------------------------------­
II llcl7e. 

W niedzielę 
czytelników, że 

Informowaliśmy 
o spadku decy­
duj!\ tylko duże. 
punkty, a te w 
równej ilości po 
9 zdobyły aż t17Y 
zespoły: MKS, 
Stal (Stalowa 
Wola) I Sparta 
(Ziębice). Zgo­
dnie więc z re­
gulaminem po­

Z bardzie! Istotnych wniosków 
Uchwalonych pnez walne ze­
branie PZPN na uwagę zaslu­
gulą: 

• wprowadzenJe do kal!!ll­
darzyka rozgrywek spolkań o 
puchar Kałuży oraz dodat)\owo 
rozgrvwek o naqrodę lm. In!. 
Przeworskiego i dra Mlchalowi­
cza; 

m zaniechanie rozqrywek o 
puchar Polski, Jako malo popu­
Jamych; 

Ili wyłonienie komisji, która 
ustaliłaby obowlązulącv dla 
wszystkich klubów sposób po­
mocy finansowej dla zawodni­
ków 1 sprawy dożywlanla; 

m wystąpienie przeciwko 
projektowanemu przez M:nlster­
stwo Oświaty zakazowi zabra· 
nlającemu mlodzlety szkolnej 
należenia do klubów sporto· 
wych; 

•stworzenie w przyszłym to­
ku okręgu zaglębiowsko-często­
chowskieqo; 

• wybór ponownie na pre• 
zesa PZPN p. Glinki. (Kapita­
nem związkowym jest Reyman, 
a przewodniczącym WG!D p. Wil 
czyński). przy czym w skład za­
rzadu PZPN powołano czterech 
przedstawiclell z terenu; 

• „Dzień PZPN" odbędzie 
się w pierWSZil niedzielę maja. 

Kielce, Kraków, Poznań, 
Szczecin, Warszawa, Zagłębie 
i wnioskodawcy tzn. Bvd­
goszcz. Dalo to w sumie 685 
głosów przy 452 przeciw. W 
ten sposób przekreślono zasa­
dę: o awansie decydować po­
winny wyniki osiągnięte na 
boiskach. Poza tym doszliśmy 
do iście paradoksalnych re­
zultatów. Oto Warta, Górnik 
(Wałbrzych) i Marymont, któ 
re jak wykazały rozgrywki, 

cofała wniosek o zaliczenie 
Garbarni do I ligi. Do czego 
bvśmy w rezultacie doszli? 
Gdyby bowiem w ten sposób 
stare.no się naprawjć krzyw­
dy, rzeczywiste i urojon e, wy 
rządzone niektórym klubom, 
i br:;ili pod uwagę ich 7..aslugi, 
rychło doszlibyśmy do wni·J 
~ku, że trzeba stworzyć „li:;ę 
pokrzywdzonych". 

* * * Kto by przypuszC7..al, że mię 
dz; R<.domiem i Kielcami są 

Przygotowująca się w Mo­
skwie do hokejowych mistrz!lstw 
świata, reprezentacja polska, 
rozegrała wczoraj sparringowe 
spotkanie z miejscowym Sparta­
kiem. 

Wygrali gospodarze 4:0 (0:0, 
2:0. 2:0). . 

Spartak zajmu.ie VII miejsce 
w lidze radzieckie.i, a. ostatnio 
pokonał również w sparringo­
wym meczu reprezentację Japo­
nii 4:1. 

* * • 
9 I 10.3. Za.kopane gościć będzie 

na,ilepszych łyżwiarzy ZSRR, 
NRD, Węgier I Norwegii. 
Między innymi przybędzie 

aktualny mistrz świata., Norweg 
J oha.nnesen. 

* • * W Bostonie zmarł w wieku 
lat 88, zdobywca złotego medalu 
na pierwszej nowożytne.I Olim­
piadzie (Ateny 1896 r.), ConnoJy. 

Amerykanin uzyskał wówczas 
w trójskoku wynik 13,71 m. 

WAŻNE TELEFONY - ł} ił ?K•(p~l'{'ł nlków" g. 16.30. 18.30, 
Pogot. Milicyjne 
Po!!.ot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. Mieiska MO 
Mieiski Ośr. Tnfor. 

~•Il ~ • e u 2().30 do.zw. od lat 18 
253-33 lłVo %-t, • • 0 ZACHĘT A CZ1nerska 25) 
254-44 -- ,.Julletta" dozw. o1 

29t 22 tł K,INĄ e od lat 18 g. 15.30, 17.30 u~~!g!~· ~·e;:~t~:~ ~P.J-
359-15 19

·30 OS (Że· rządzono na podstawi~ 
. BALTYK (N>rutowicza PRJ:EDWI NIE komunikatu Okreg"-

'fl.EN~!Q;:\r 20) „Nasze czasy" romskiego 76) b .. oPhaa~ wego Z11rzadu Kin 
d kapitan i jego 

ozw. od lat 16, g. ter" g 16 18 20 • ,,. • 
9.30, 12. 14.30. 16„~0. ROM.A • (R;go,,.;.ska 84) PALMIARNIA (Park 'lró 

OPERA LODZKA (St. DWORCOWE (Owonec .. faryski listonosz"__ d1-01~1o8l czynna gojz, 
Jaracza 27, w gmachu Kalis~>„„O kielis.tek d d 1 t 12 1„ 3o . 
Teatru im. Jaracza) g. za duzo • „Było nM ozw. ~ .a g. ;i. ZOO - czynne g. 9-16 
19 .. Traviata." sto tysięcy", .,Łowcy 17.30 (•9.30 oraz film _ 

t . " 9 'O dokum.) f) • f k NOWY CWięckowsklego ygrysow /l.. ' · ·SOJUSZ (Nowe Złotnł'.l) y„ury ap e 
15) g. 19 „Miarka za 11• 12· 13• 14· 15· 1 ~· •. Diabeł z młyńskiego · n. · . k " d d I t 17. 18. 19. 20. 21. 2~, . z " do od 
r;:iar ę ozw. 0 a GDYNIA (Tuwima nr 2) )~~gf~ : 17 1~w. Tuwima 19. Wókzań-

JA 
.... ACZA „_Ta~a •. ,!"arna, gospo- SWIT (fulu~ki Rvnek) sk~ 37. Piotrkowska 193: 
n. (Jaracza 27) s1a 1 Ja dozw. od lat Kadet Winslow" Zgierska 146. Nowotki 

nieczynny 12 g. (9.3u oraz film dozw od lat 12 g 12. Woiska Polskiego 56. 
PANS'I W. OPERETKA dokum.J, 12. 14, 18 15 30 . 16 20 30 . Dahrow~kiego 24-b 

(Piotrkowska 243) g. (20 oraz film dokum:J STtioio (Bystrzycka 7-9) ~ Al. Ko~ciuszkl 18 
19.15 „OLar walca" . Program dla na1- •• Bogaczka" dozw. od pełni stale dyzury nocne 

ESTRADA SATYRYC"'-- m~ods~_ych ·:G 0~. zap~- lat 12 dod. „Z kraju 
NA (Traue;utt<i nr 1) la.Ją. się cho1.nk1 ;, „H1- socjalizmu" 3-56 g. DYŻURY SZPITALI 
g. 19.15 •• Bomba wy- storia o czyzykn .,Fu 17 19 
buchnie o siódmej" Jarka I dzbanuszek" ST 'LOWY (K'l" ki Położnictwo: Polesl~ 

· g 16 17 Y 1 ms ego Szpital im. dr Maduro-
POW'?ZECHNY (Obr.·M~ODA GWARDIA (Zie 123) „Vivere in pace" wjcza. ul. Krzemienie-

Stalmgradu 21) g, 19, !ona 2) Panna de dozw o-d lat 14 g, eka 5. Sródmie~cie. Sta· 
•. Celestyna" dozw. odi Scudery" ct' ozw. od lat (15.30. oraz film do- romieiska i Widzew -
lat 18 16 g 10 1? 14 l\fale kument>1lny} g. 18. 20 S7-pital im. dr H. Wolf. 

l\lf,ODl;;GO WIDZA 'Mo jasne" ~. t6. 18 fao o- TATRY (Sien~iewicza ~O) ul. Lae;iewnicka 34-36 
niuszki 4a) nieczynny raz film dokum.) •. Zdarzyło się w Pary Choinv i Ruda - Szpi· 

.• PTl\JOKJO" rKooernlka MUZA (Pabianicka 179) żu" dozw. od lat 14 '<· tal im. Curie-Sklodow· 
16) g. 17 ,.7.a sledmio ,.Zuch" dozw. od lat 16, 18 (2-0 oraz film do •kiei. ul. Curie-Skło­
ma górami" 12 g. 16. 18, 20 kumentalny} dowsklei 15. Bałuty -

A lłl FTCTN" (Piotrknw- PIONIER (Fr~ncłszk'ln- WISł,A ą·u,;vlma nr IJ Szpital im. dr H . .Jorda-
• ska' isni g 17 Dzikie ska 31). „Tajemnica '1.Stądl6Bozy . (d9o3z0w. o na. Przvrodnicza 7-9 

· · " wlecznei nocy" dod a · g. · oraz ,...,_! I s lt 1 I łabędzie" D N;I „ 16 18 · film dok.) 12.10. 14. 16 "" rn~I? ~: zp a m. - ·· ar 1 u g. • • 18 20 N. Barhcln<'go, ul. Kop-
aa (j z EA 20 · cińskiecro 2" trnt POLONIA <Piotrkowsb WOLNOSC (Przvbvszew ·' ~- . 

67) .• Ona tańczyła jed skiego 16) •• Witaj sio- Intrroa: Szpital Im. 
MUZEUM SZTUKI (Wie no lato" dozw. od lat niu" g. lO, 12, .. Ali rlr Sterlmga, ul. Ster-
ckowskłego 36) czvnne 18. P.. 10. 12.30. 15. 17 Baba I 40 rozbó,ini- lme;a 1-3. 
g. 9-15 19. 21 ków" P.. 14. 16. Hl (3-0 LarvnJ?o!JJrla: SzpJl.a) 

MU7.EUM ARCHEOLO- POKOJ (Kazimierza 6) oraz film dokum.) im. N. Barlickiego, ul. 
GICZNE I ETNOGRA „Rekrut Bum" dozw. WLOK1"lARZ (Próch•1!- 'f5oncińskiego 22. 
FJCZNE (Pl. Wnlno- od lat 12 g. 16. 18. 2D ka 16) •. Miłość kobie- Okulistyka: Szpital Im. 
ści nr 14) czynne g. t !\<"Ą.1A rJ<ili1i 0 k;<'l1" 178) ty" /!.. 9.30. 12, 14.3n, N. Barllckie!?o. ul. Kou-
11-16. „Poznane nocą" dozw. „All Baba i 40 rozbó.i cińskie1w 22. 

Erich Maria Remaraue (321 - Tak. Cóż mam robić? Biegać po ciemnych 
ulicach? Dosyć długo to robiłam. 

- Nie. A ty? 
- Też nic. W szpitalach Ich nie ma, to pra-

winno dojść do dodatkowych 
spotkań, gwcli jednak zupełnej 
pl'wnoścl, sekcja boksu LKKF 
po~tanowiła jeszcze poinformo• 
wać się w PZB. 

Paradoksalna sytuacja. Roz­
grywki zakończone, a bokserzy 
MI<S jeszcze nie wiedz!\ czy cie 
szyr się z po:rostania w lid'!:<', 
czy też sz~ kować się do dodat­
kowych ro1grywek. W każdym 
~azie należą im się słowa po­
ch\~ały za pełn!\ ambicji posta­
wę w walkach z gdańską Stalą. 
Szczególnie dobrze zaprezento­
wali się Lik w mus:r,ej, Ka.czma 
rek w lekkiej. Wiśniewski w pół 
średniej t W1•ncel w średniej. 
Pi<•rkowskl, .i~ I\ zwykle, nie na 
kr.fil n<l równorzędnego prze­
ciwnika. 

Nailepsze klingi 
wśród juniorów Łodzi 

Łódź pnzvqotO<WUje się bardzo 
&tarannie do szermierczych mi­
strzostw rolski juniorów. Na ro­
zegranych ostatnio mistrzostwacti 
Łcdzi widzie'1iśmy sporo do'Jrze 
zapowi·ada jących sie zawodników. 
Tytuły mistrzów w poszcregól­
nvch broniach zdobvli: szabla -
Mlszke (MKS). szpada - Kl!kar 
(Kolejarz). floret - Maciejewski 
(Kolejarz), floret kobi·et - Wacek 
(AZS). 

Czas • • Szli przez Karlsplatz. ':Viatr obskoczył kh 
jak wielki pies. 

wie pewne. Obleciałem je niemal wszystkie. 
Chłopie, czego się tam człowiek nie napatrzy! 
Kobiety i dzieci to jednak co innego niż żoł­
nierze! Chodź, napijmy się gdzieś piwa. 

Bottcher połtząsnął głową. GraebEr spojrzał 
na niego, zaskoczony. Nje spodziewał się tyle 
wierności u starego żołnierza. 

- One są dla rn.ńie za chude, kolego - oświad­
czył Bottcher. - W tym sęk, że lecę tylko na 
bardzo okazałe kobiety. Do innych mam wprost 
wstręt. Po prostu nie idzie. Z równym powodze­
niem mógłbym pójść do łóżka z wieszadłem. 
Tylko bardzo okazałe kobiety! Inaczej nic z 
tego. 

zyc1a . , . . 
1 czas sm1erc1 

.Pól godziny musieli jeszcze odczekać; wresz­
cie otwarto drzwi. Ruszyli ku wyjściu. Nad 
drzwiami wisiały małe, osłOtIJ.ięte lampki. Z ze­
wnątrz padało na schody światło księżyca. 
Z każdym krokiem naprzód w Elżbiecie zacho­
dziła zmiana - jakby budziła się z letargu. 
Oienle w oczodołach zniknęły, ołowiany kolor 
cery ustąpi!, miedziane refleksy spłynęły we 
włosy, skóra stała się znów ciepła i połyskli­
wa, wracało życie - dyszące pełną piersią, sil­
niejsze niż przedtem, na nowo odzyskane, nie 
utracone i na krótki czas jakby cenniejsze 
i barwniejsze. 

Stali przed schronem. Elżbieta oddychała głę­
boko. Poruszała rar11ionar.u i glową jak zwie­
rzę wypuszczone z klatki. 

..... Ach, te masowe groby pod ziemią! -
westchnęła. - .Tak ja ich nienawidzę! Można 
się tam udusić! - Gwałtownym ruchem odrzu­
cila włosy do tyłu. - Już wolę rui.ny. Przy­
najmniej mają niebo nad sobą. 

Graebex spojrzał na nią. Było w niej coś dzi­
kiego i namiętnego, gdy tak stała przed potęż­
nym, surowym klocem z betonu, którego scho­
dy zdawały się prowadzić do piekieł i z które­
go właśnie się wyrwała. 

- Chcesz wrócić do domu? - spytał. 

- Czy nie możesz się wyprowadzić? - spy-
tał. - Mimo wszystko, o czym mówiłaś? 

- Dokąd? Czy wiesz o jakimś pokoju? 
-Nie. 
- Ja też nie. Tysiące są bez dachu m.d gło-

wą. Dokąd więc mam się przeprowadzić? 
- To prawda. Teraz już za późno. 
Elżbi>eta przystanęła. 
- Nie w:vnio•łabym się, nawet gdybym mia­

ła dokąd. Wydawałoby mi się. że zostawiam 
ojca na lasce losu. Czy nie możesz tego zro~u­
mieć? 

-Tak. 
Szli dalej. Graeber miał jej nagle dosyć. 

N~ech robi, co C'hce. Był znuŻ<Jiny i zniecierpli­
w10ny I naraz doznał uczucia, ie właśnie w tej 
chwili rodzice szukają go na Hakenstrasse. 

- Muszę iść - powiedział. - J.estem umó­
wiony i już się spóźniłem. Dobranoc, Elżbieto. 

- D<lbranoc, Ernst. 
Spo,l(lądał za nią. Po chwili zniknęła w ciem­

ności. Powinienem był odprowadzić ją do do­
mu" - pomyślał obojętnie. Przypomniał sobie 
że ju7. iako chłopiec nie lubił Elżbiet". Szybk~ 
odwrócił sie i ruszył w kierunku Hakenstrasse. 
Ale nic tam nie znalazł. Nikogo ni.e było. Tyl­
ko księżyc I obezwładniająca, przedzhivna cisza 
świeżych ruin, zawieszona w powietrzu niby 
~cho niemego krzyku. Cisza starych ruin była 
mna. 

.Bottcher czekał już na stopniach ratusza. Nad 
mm połyskiwała w świetle księżyca blada ma­
szkara u wylotu rynny. 

- Dowiedzialeś się czegoś? - spytał już z 
daleka. 

Przeszli przez Hitlexplatz. Buty kh głośno 
dudniły po bruku. 

- I :zmowu minął dzień powiedział Bot-
tcher. - Co robić? Wkrótce cały urlop sl'ę 
skończy. 
Pchnął drzwi do knajpy. Usiedli przy stolik.U 

pod oknem. Firanki były szczelnie zasłonięte. 
Niklowe kurki bufetu połyskiwały w półmro­
ku. Bottcher widocznie często tu przesiadywał, 
)?dyż szyn\wrka bez pytania przyniosła dwa lrn­
fle pirwa. Popatrzył za nią. Była tłusta i koły­
sała biodrami. Nie miala na sobie gorsetu. 

- Siedzę tu sam - odezwał się Bi:ittcher -
a gdzieś tam siedzi moja żona. Też sama. Mam 
nadziej~ przynajmniej! Czyż nie można oszaleć? 

- Tego nie wiem. Byłbym zadowolony, gdy­
bym choć wiedział, że moi rodzice gdzieś sie­
dzą. Wszystkd jedno gdzie. 

- Ba, rodzice to nie żona. Nie odczuwa się 
ich braku. Jeśli są zdrowi, to już dobrze -
i kwita. Ale żona„. 

Zamówili jeszcze dwa kufle piwa i ro;z.oako­
wali za.winiątka IZ kolacją. Szynkarka kręciła się 
wokół stołu . Zerkała na kiełbasę i tłuszcz. 

- Ale wam się powodzi, chł-opcy! 
- Tak, dobr7.e nam się powodzi - odp.art 

Bottcher. - Mamy całą paczkę żywnościową 
z mięsem I cukrem! Nie wie pani, co z tym zro­
bić? - Lyk.nał piwa. - Tobie dobrze - powie­
dział do Gra.ebera z goryczą. - Nażresz się te­
raz, a potem pójdziesz, przygadasz jakąś kurwę 
i zapomnisz o swojej niedoli! 

- :Możesz to samo zrobić. 

- Masz tu przecież taką. - Graeber wskazał 
szynkarkę . 
.- Mylisz się! - odparł BOitcher z ożyw:le­

n1em. - Jest jeszcze O·lbrzymia różnica, kolego. 
Ta tutaj to rozmamłany, miękki tluszcz, w k;tó­
rym można zatonąć. Okazała osoba, pulchna -
zgoda, przyznaję - ale to tylko pierzyna, a nie 
podwójny mat.erac sprężynowy jak moja żona. 
U niej wszystko jak z żelaza. Kiedy zabiera się 
do roboty, dom się trzęsie, a tynk SYPie ze 
ści_an. Nie. kolego, czegoś podobnego nie znaj­
dziesz tak łatwo na ulicy. 
. Zai:iyśli! się .. Graeber paczul nagle zapach 

f1olkow. Odwrocił głowę. Na parapecie okien­
ny~ stała doniczka z kwiatami. Pachniały nie­
skonczenie słodko i w jednym ich powiewie za­
warte było wszystko - dzieciństwo, spokój, oj­
cz;yzna, oczcl!:iwan.ie i zapomniane sny mlodo­
śc1; spłynęło to tak nagle i było tak silne że 
c~oć zaraz znów przeminęło, Graebera og~ął 
nt~pokój i znużenie, jakby biegł po głębokim 
śmegu w pełnym rynsztunku. 
Wstał od stołu. 

- Dokąd idziesz? - spytał go Bottcher. 
- Nie wiem. Gdziekolwiek. 
- Byłeś w komendanturze? 
- Tak. Mam skierowanie do koszar. 

(d. c. n.) 

RDezdlaał!JUmlelejkskolleg3l4ut':'1·0.Re3d37a~4<;,l.a 3'43~adom. IDnlzlstałrackJualL 22ł.36.i~·. ~~ltar~oswp~~~ 9260.8 C95entDraz~aał2~~;?:wląlcz:o:e-:'psz~~n':1 ~„;i~lła~~IN~1f4e~~ bRezepdoś~eor~~li: 27R9ed7.6naBczl. 3250-641, Sekretarz odpow. 204-75, Dztal spol.·ekonom. 228-32 
' • · , · - • · · • · - ' uro g oszeń 314·75, 3ł 1-50. Zamówienia I przedpłaty na' prenumeratę przvfmufą placówki pocztowe I listonosze. Wydawca: Inst. Prasv „Czytelnik". 

& DZIENNIK ŁODZKI nr 42 (3188) Druk. 7.a.k.ł. GraL R.s.w • ..Prasa'' - Lódź, ul. Zwlrk.i 17, ... Papier: druk. mat. oo 11. 


